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Ostre protesty związków zawodowych 


przeciwko planom gospodarczym Attlee 
Prasa liberalna i „Times” atakują rząd 


LONDYN, 13.8 (PAP). W kof 


ach politycznych krążą upor- 


czywe pogłoski o bliskim kryzysie rządu Labour Party. Licz- 
ne fakty dowodzą, że premier Attlee liczy się z możliwością 
ustąpienia lub rekonstrukcji swe go rządu. 


Wczoraj zwrócił się premier Attlee 
dó członków rządu z apelem, aby w 
okresie wakacyjnym nie opuścili Wiel 
kiej Brytanii Również Izba Lordów 
postanowiła w okresie wakacyjnym 
zbierać się raz na trzy tygodnie na po 
słedzenia, na których omawiane bę- 
dą niecierpiące zwłoki sprawy. 

W Londynie liczą się z tym, że w 
okresie ferii może dojść do kryzysu 
rządowego. Zasługuje na specjalną u. 
wagę okoliczność, że rząd Labour Par 
ty stracił poparcie prasy liberalnej i 
umiarkowanej, która do ostatniej se. 
sji aprobowała politykę rządu. 

W kołach Labour Party śledzi się 
z niepokojem zmianę nastrojów w li- 
beralnej i umiarkowanej części opinii 
publicznej. Szczególnie charaktery- 
styczna jest okoliczność, że prasa li- 
'þéralna bardzo ostro atakuje osobę 
premiera Attlee, domagając się jego 
ustąpienia. i 

Należy również podkreślić, że 
„Times* ostatnio zmienił swój stosu- 
nek do rządu i krytykuje jego polity- 
ke. Przeglądając dzienniki londyńskie, 
dechodzi się do przekonania, że jedy- 
nie „Daily Herald“, organ Labour Par 
ty, broni rządu. Dziennik ten ma jed. 
nak „stosunkowo niewielki nakład. 

„LONDYN, 13.8. (PAP). Izba Gmin 
postanowiła 193 głosami przeciwko 84 
odroczyć abrady do 20 października. 
_ Izba Lordów na wniosek przywódcy 
konserwatystów lorda Salisbury Ai. 
chwaliła natomiast odroczenie sesji do 
9 września, nie zaś — jak-proponował 
rząd — do 14 października. Większość 
Izby Lordów uzasadniła swe stanowi- 
sko powagą sytuacji gospodarczej. 

LONDYN, 13.8. (PAP). Izba Lordów 
uchwaliła w Środę bez: poprawek u- 
stawę, o nadzwyczajnych pełnomoc- 
nictwach dla rządu, celem opanowania 
krytycznej sytuacji gospodarczej w 
Wielkiej Brytanii, Ustawa przed wej- 
ściem w życie wymaga jedynie for- 
malnego zatwierdzenia króla. 


a A 


Ofiary. Bortnowskiej zeznają: 


LONDYN. 10.8. (PAP). W dniu 12 
sierpnia przywódcy górników brytyj- 
skich przeprowadzili rokowania z 
przedstawicielami „National Coal 
Board“ w sprawie żądanego przez pre 
miera Attlee przedłużenia czasu pra- 
cy w górnictwie. Konferencja nie do- 
prowadziła do skutku, ponieważ nie 
osiągnięto porozumienia w kwestii, 
czy praca dodatkowa ma się odbywać 
w sobotę, czy też górnicy mają praco 
wać codziennie o pół godzimy dłużej. 
Jest to już drugie nieudane posiedze- 
nie w tej sprawie. Dalsze rokowania 
odłożone zostały na tydzień. Jeśli na 
następnym posiedzeniu osiągnięte zo- 
stanie porozumienie, to nowy system 
pracy będzie wprowadzony od pierw- 
szej soboty września. , 


LONDYN, 13.8. (PAP) Ze wszyst- 
kich stron Anglii i Szkocji nadchodzą 
wiadomości o protestach brytyjskich 
związków zawodowych przeciwko pla 
nowi gospodarczemu, jaki premier 
Attlee przedstawił w Izbie Gmin. 

W mieście Gateshead związek ko- 
lejarzy powziął rezolucję, w której 
czytemy m. in.: „Żądatny socjalistycz- 
nego planu. który by skierował do do- 
mu milion ludzi z brytyjskich sił zbroj 
nych do marca 1948 r. Domagamy się 
również natychmiastowego zawarcia 


układu handlowego ze Związkiem Ra 


dzieckim. Uwolni to nas od zależności 
finansowej od Ameryki". 

Związek Zawodowy robotników bu 
dowlanych w Edynburgu uchwalił 
rezolucję, w której podkreślił koniecz 
ność obniżenia cen artykułów piecw- 
szej potrzeby. Rezolucja zawiera kry 
tyke planu gospodarczego rządu. 

Rada przemysłowo - robotnicza w 

| Folling in Tyne domaga się poważnej 


e © | 
Związki zuwodowe USA 
popierać heda kandydatów tlemokratycznych 
w przyszłych wyborach prezydenta 


NOWY JORK. 13.8 (PAP). —--Ame- 
rykańskie związki zawodowe, zgrupo- 


wano w CIO (Kongres przertysło- | 


wyeh związków zawodowych), i w 
AFL (Amerykańska Wederacja Pra- 
cy), rozpoczęły energiczną akcję, 
związaną z mającymi się odbyć w li- 
stopadzie „1848r. wyborami prezyden 
ta. i i 
Przewodniczący CIO Murray. oświad 
czył, że celem tej kampanii będzie bez 
względne zwalczanie. w przyszłych 
wyborach, tych przedstawicieli Izby 
Reprezentantów i Senatu, którzy w 
czasie ostatniej sesji Kongresu głoso- 
wali za ustawą Taffta-Hartley'a. Na- 
tomiast komitet udzieli całkowitego 
poparcia wszystkim kandydatom, tak 
partii republikańskej jak i demokra- 
tycznej, którzy podzielają poglądy 


świata pracy i przychylnię ustogunko- 
wują się do jego postulatów. 

Przewodniczący AFL William Green, 
na. agólnokrajowej  konfereneji kie- 
rowców ciężarówek, skupiającego 900 
tysięcy członków. zapowiedział, że je- 
ści senator Tafft w najbliższych wy- 
borach wystawi swą . kandydaturę, 
„zostanie sromotnie pobity przez świat 
pracy“. Green oświadczył, że obecnie 
głównym celem walki AFL jest znie- 
sienie ustawy Taffta - Harley'a: 

NEV YORK, 13.8 (PAP). Przewodni 
czący CIO Murray opubiikował w „CIO 
News“ artykuł, w którym wzywa człen 
ków CIO do bojkotu podczas następ” 
nych wyborów wszystkich obecnych 
przedstawicieli Izby Reprezentantów o- 
raz senatorów, którzy głosowai w cza” 
sie ostątniej sesji kongresu wbrew inie 
resom ludu. 


„Biła pasem — odbierała jedzenie” 


Proces  Bortnowskiej toczy się jak 
gdyby według ustalonego szabionu. W 
kuluarach sądu wiernie trwają wie.bi- 
cielki oskanżonej. Co więcej — gdy ta 
pod sirażą przechodzi na saie — panie 
z towarzystwa wstają na baczność aby 
uczcić „skrzywdzoną niewinność". Bort 
nowska nie czuje się bynajmniej zaże- 
nowana tą niemądrą manifestacją, z 
dumnie podniesioną głową przyjmuje 
holdy swego klanu. 

Ale wczorajsza rozprawa wniosła wie 
le Światła do przewodu sądowego. Ze- 
mania wszystkich świadków oskarżen:4” 
zawierały te same momenty: „Borinow- 
ska spełniała wszystkie rozkazy Niem- 
ców*, „Bortnowska chciała zasłużyć się 
— np. zamiast o 4.30 już o 3 wypędza 
ła więźniarki na apel“. „Bortnowska po 
gardzała szarą masą i nie szczędziła Ur | 
pakarzających wyzwisk* itp. +! 

Emilia Neumark przybyla do Rawens | 
briick z Majdanka. Od godz. 2 do 10 
wiecz. Bortnowska nie chciała wpuscic. 
upadających ze znużenia kobiet do sy” 
piaini swego bloku. Wreszcie kazała 200 
osobom etłeczyć się w małej sali jadał 
nej, Gdy oskarżona usiłuje tłumaczyć 
to postępowanie nakazem Niemców — 
świadek odpowiada z prostotą — „prze 
eież nie wszystkie rozkazy Niemców się 
wykonuje“. Tego wiaśnie nie chciała ro 
zumieć Bortnowska. 
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się odprawa 
społecznych w 
Miejskiej (gmach BGK, 
drugie piętro). Stawienni- 
ctwo obowiązkowe. 


Świadek Nowotkowa zeznaje z du- 
żym obiektywizmem. Nie mówi o wla- 
snych przeżyciach, podkreśla jednak u- 
pokorzenia jakie znosiły od bloakowej — 
Povki wszystkie więźniarki nie na:eżą” 
ce do arystokratycznej elity. Doszło do 
tego, że nie wahała się zabierać mar- 
moiady z paczek, a nawet zbierać 
tluszcz z zupy, aby mekermić swoje pu” 

iki. 
j Św. Łęczycka opowiada z widocznym 
wzburzeniem, jak Bortnowska przejęła 
od hitlerowców metodę bicia po twarzy 
przy każdej okazji. Używała również pa 
sa i nierzadko zdarzało się, że chcąc 
zbić 'współwięźniarkę, nakazywała swojej 
służącej „stubendienst* podać leżący 
pas. 

O instytucji służących w obozie opo- 
wiada szeroko studentka Anna Pawliń- 
ska. Figurowała ona w obozie w spisie 
nieieinich į jako taka nie pracowała. Po- 
zostawała więc cały dzień, w bloku i mia 
ia swobodę obserwacji. Twierdzi ona, że 
Bortnowska pozostawiała swoje znajome 
na cały dzień w bloku jako tzw. „stube- 
dienst“ czyli posługaczki, Były to zaw- 
sze panie z towarzystwa. Toteż ansażo- 
wano kiika szarych kobiet do wykony- 
wania czarnej roboty, Te jednak stale 
się zmieniały, gdy tamte korzystały ze 
swego przywileju permanentnie. 

Ciekawy jest też szczepół, że Bort- 
nowska chętnie wpisywała na listę mało- 
ietnich nawet starsze dziewczęta, gdyż 
w Ravensbrück dzieci otrzymywały mle- 
ko i inne produkty. Natomiast gdy przy- 
chodziło do rozdziału — Bortnowska od- 
pędzała pod wszelkimi pozorami zapisa- 
ne, a produkty dzielił między siebie i 
swoje protegowane. 

Wtedy, gdy stare, siwe kobiety, prze- 
ważnie uczestniczki Powstania szły do 
morderczej pracy pod gradem  SS-man- 
skich pałek przyjaciółki Bortnow- 
skiej, młode, zdrowe kobiety: przebywały 


w boku, rozmawiając częstokroć w ob- 
cych językach, aby tym pewniej odgro- 
dzić się od modłochu. 

Takie same kryterla były stosowane 
wobec transportów, takie same miary 
nierówne aplikowano przy każdej osazji. 
Blokowa i jej przyjaciółki cały dzień 
grzały coś na piecu, ale wystarczyło, by 
zwykła więźniarka chciała podpiec parę 
ukradzionyca piasterków kartofli, sypał 
się na nią grad uderzeń 1 wymysłów. 

Bortnowska  niezawidziła brudnych, 
wyczerpadyci, zawszonych więźniarek, 
Okazywała im nie mniej pogardy, niż 
Niemcy. I to może było gorsze od bicia. 

Przed sądem w da'szym ciągu prze- 
chodzi korowód świadków. 
| Oskarżona nie podnosi już głowy ta- 
kim dumnym ruchem jak uczyziła to ra- 
| no wobec admirującego ją szpaleru. Na 
| sali przemówiły giosy tych, których os- 
| karżona nie spodziewała się spotkać. Te, 
j których nie zdążyli zakatować Niemcy. 
Te, które dożyły, aby dać Świadectwo 
prawdzie, 


redukcji sił zbrojnych i przeprowadze 
ia nacjonalizacji przemysłu stalowe- 
go na obecnej sesji parlamentu. 
Związek zawodowy metalowców w 
Kirokaldy żąda reorganizacji gabine- 
tu, ustalenia planu opartego na zaga- 
dach socjalistycznych i zacieśnienia 
współpracy ze Związkiem Radzieckim 
oraz z krajami Europy wschodniej. 


I 


| 


I 
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Z ławy oskarżonych podnosi się 
i podchodzi do stołu sędziowskie. 
|go kolejny świadek: 
| wiek, drobnej budowy, oparty o 
laskę, powłóczący z lekka lewą-no- 
gą. Prawa ręka obandażowana i 
| tylko część palców widoczna jest 


|między białym płótnem. Twarz 
|sżczupła, blada, ciemny wąsik, 
ciemne, starannie  przygładzone 


włosy. Przez skronie głębokie ,„za- 


Służba sądowa podsuwa oskarżo 
nemu krzesełko -- dotąd wszyscy 
zeznawali słojąc. Krżesło nie mie. 
ści się wewnątrz wąskiej balustra- 
dy,:trzeba przesuwać je wstecz i 
zmieniać instalację głośnikową. 
Wreszcie oskarżony Strzałkowski 
| zaczyna zeznawać. Na sali zapada 
cisza. — Cisza zupełnie inna, niż 
przy zeznaniach poprzednich. Ale 
też i zeznania Strzałkowskiego są 
inne, mają jakiś inny okcent od 
zeznań poprzednich jego wspólni. 
ków. 

Strzałkowski mówi powoli 
nieomal cedzi słowo za słowem — 
zastanawia się przed każdym sfor- 
mułowaniem. Mówi spokojnie, nie. 
omal cicho, bez dekłamacji, bez 
gestów, bez retorycznej swady, któ 
rej tyle było u Karczmarczyka, a 
zwłaszcza u Ostafina. Bardzo ma- 
ło mówi o rzeczach ogólnych, za. 
sadniczych, teoretycznych. Mówi 
jak technik, jak praktyk — tech- 
nik i praktyk wywiadu. 

Może właśnie dlatego ta jego kry 
iyka dotychczasowej działalności 
własnej — krytyka, polegająca 
przede wszystkim na tym, że o 
niej szczegółowo i kónkrełnie mó- 


wi — jest taka gruntowna i druz- 


gocąca. 
Zeznania Strzałkowskiego ujaw. 
niają politykę WiN i jeszcze 


poprzednio politykę „Łondynu” od | 


strony jej podszewki, od strony jej 
praktyki, od strony realnych. kon- 
kretnych pociągnięć. 

Zeznania Strzałkowskiego przy- 
pominają nieco zeznania Rzepec- 
ioa pewna szerokością horyzon- 


Wspólne zebranie przedstawicieli 
|brainich organ zacyj ZWM 1 OM TUR 


Komitet Centralny OM TUR 
i Zarząd Główny ZWM wydały 


następujący wspólny komuni- 
kat: 

„We wtorek 12 bm. odbyło 
się drugie wspólne zebranie 
przedstawieieli Komitetu Cen- 
tralnego OM TUR i Zarządu 


Głównego ZWM. Po wyczerpu- 
jącej dyskusji, prowadzonej w 
atmosferze pełnej szczerości i 


wzajemnego zrozumienia, usta- 
lono wytyczne umowy o współ- 
pracy między obu bratnimi or- 
ganizacjami. b 

Zebranie wyłoniło komisję do 
ostatecznego zredagowania tek- 
stu umowy. Natychmiastowe 
przystąpienie tej komisji do pra- 
cy pozwala się spodziewać, że 
w najbliższym czasie umowa 
zostanie podpisana”. 


młody czło- ; 


toki” rozpoczynającej się lysiny. <. 


| ° e e a 
7 września — świętem Retormy Rolnej 
Specjalny okólmk NKW Str. Ludowego 


W dniu 6 września przypada trze- 
przyp 


uroczystości odbędą się w woj. gdań- 


cia rocznica dekretų Polskiego Kemite | skim, wrocławskim i kieleckim.. 


tu Wyzwolenia Narodowego o Refor- 
mie Rolnej. 

Dla uczczenia tego wielkiego dnia 
wieś polska obchodzić będzie w dniu 
7 września br. (niedziela) Święto Re- 
formy Rolnej, które polączone będzie 
z tradycyjnymi dożynkami. Głównym 
organizatorem na terenie całego kra. 
ju jest Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, który powoła Komitety Obcho- 
du Święta. W skład Komitetów wejdą 
przedstaw.ciele Str. Ludowego i Zw. 
Młodzieży Wiejskiej „Wicd“. Giówne 


tów, akcentami głębszego przemy. 
ślenia sprawy. Przypominają i a- 
akordami ponurymi, akordami gro- 
zy, które powtarzają się łu i tam. 
; Był w procesie Rzepeckiego mo- 
, menl, kiedy na sali powiałe mro- 
;zem. Było to wtedy, kiedy proku. 
|rator odczytywał z materiałów ar- 
'chiwum Rzepeckiego — długi rząd 
| nazwisk ludzi,  zammordowańych 
|przez WiN w województwie biało. 
stockim. Mieliśmy taki sam mo- 
ment i przy przesłuchanin Strzał- 
kowskiego. 


Prokurator żąda kary Śmierci 
dla Petkowu 


SOFIA. 13.8 (PAP). — Oskarżyciel 


: publiczny zażądał kary Śmierci dla 
,przywódcy bułgarskiej partii agrarnej 


-— Mikołaja Petkowa, oskarżonego o 
przygotowywanie zbrojnego przewro- 
tu, mającego na celu obalenie obec- 
nego demokratycznawo ustroju w Buk- 
garii. i 
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że wywiesza w Polsce „ste tysięcy 


hołoty”. - Strzałkowscy — na roz- 
kaz ówczesnego  :nikołajczykow- 
skiego „londyńskiego“, ministra 


spraw wewnętrznych, obecnego 
posła peeselowskiego. p. Bańczyka 
— przygotowywali wykazy imien. 
ne ofiar. 

. Największą bodaj tragedią jesi 
fakt: że rozkazy idące od londyń- 
skiej „góry“ wykonywali posłusz. 
nie nawel -ludzie wzdryqający, się 
— jak stwierdza Strzałkowski — 
na ich Ireść, naweł ludzie, którzy 


| Prokurator czyta notatki wyjęte | subiektywnie, osobiście, chcieli je- 
z „fiszek” założonych przez BW. | qności narodu w walce z Niemca- 


a dotyczących ludzi podejrzanych | mi, a nie walki 
o lewicowość. o demokratyzm, ©... | czym 


ratowanie Żydów. Jest tych „ft. 
szek“ ponad półtora tysiąca. Po- 
nad poltora tysiąca nazwisk na te. 
renie kilku zaledwie powiatów. 

(o zarzuca się „podejrzanym“? 

Więc przede wszystkim „prze- 
chowywanie Żydów”. Notuje się 

skrupulatnie ilu przechowuje, od 
kiedy. Uważa się to, wespół z Ge- 
,stapo za przestępstwa. 

Ale to nie wszystko. Takich 
| „przestępców“ jest może kilkudzie 
|sięciu. A reszta? 

Oto jest powialowy prezes SL. 
Główna jego zbrodnia to fakt, że 
żyje w przyjaźni z jakimś pepe. 
| rowcem. 

Albo inny — pepesowiec przed 
| wojną był prezesem TUR. Czy nie 
| zbrodniarz? 

Jest ktoś inny: „kandydat do 
bandy dywersyjnej". Tak we 
wspólnym żargonie Gestapo i im. 
| kołajczykowsko.„londyńskiej* BW 
i nazywa się żołnierz Armii Ludo. 
rwej. Albo: „chce wysadzić w po- 
| wietrze gmach Gestapo“. 

Prokurator pyta Strzałkowskiego 
' jakie jego zdaniem — z polskiego 
| stanowiska — przestępstwo popel- 
| nil człowiek, który chciał wysadzić 
|w powietrze gmacł. Gestapo. Strzał 
| kowski namyśla się długo. .Oso- 
|biście nie popelnił żadnego — mó. 
wl — ale politycznie mógł stano- 
wić niebezpieczeństwo”. 

Z zeznań Strzałkowskiego wyni- 
ka jasno: 

Od 1942 roku Sanacja kieruje 
i cale ostrze swej pracy w organiza. 
cjach podziemnych nie przeciwko 
Niemcom. lecz przeciwko polskiej 
lewicy, bohatersko walczącej z 
Niemcami. Przygotowuje się do 
walnej rozprawy z lewicą w chwili 
wyzwolenia. Tworzy w podziemiu 
aparał państwowy — nie jako na- 
rzędzie całego narodu w walce z 
niemieckim okupantem, lecz. jako 
narzędzie wielkiego kapitału i ob. 


| 


| 


i loby się opanować. 


z 


ruchem robotni- 
w obronie wielkiego kapi- 
tału. 

PSL i WiN ło nie przeciwnicy.. 
To bratnia organizacja — stwier. 
dza to Strzałkowski swoim stylem, 
mówiąc językiem technika wy- 
wiadu. lstnieją dla niego, dla fa- 
chowca reakcyjnego wywiadu trzy 
typy organizacji: pierwsza, to orga 
nizacje wrogie, na które wplywu 
nie uzyska. To przede wszysikim 
PPR, poza tym ŚL i SD. Te orga. 
nizacje „rozpracowuje się“, pcha 
się wtyczki do nich i na tym ko- 
niec. Organizacje typu drugiego, 
to organizacje wrogie, które chcia. 
To np. PPŚ. 
Gdyby p. Żuławski był kierowni- 
kiem PPS, gdyby WRN-owcy opa- 
nowali organizację PPS, WiN 
mialby jeszcze jedną pozycję w 
swym ręku. Dlatego tutaj operuje 
się nie tylko wtyczkami, lecz tymi 
włyczkami usiłuje się wpływać na 
cb politykę, usunąć dotychczaso- 
we kierownictwo i narzucić swoje. 
winowskie. Taką samą rolę jak p 
Żuławski w PPS. miał odegrać p 
Popiel w SD. Obaj odegrali ją jak 
wiadomo na niedostatecznie. 


I wreszcie grupa trzecia. PSL. 
Tutaj nie trzeba wtyczek — . tak 
się wszystko wie. Tu nie 'rzeba 
walki o kierownictwo — jest swo. 
je bratnie. londyńskie, zaciekle an- 
typeperowskie. Tutaj trzeba tylko 
informować, organizować współ. 
pracę. Organizować tak, by nie 
skompromitować bratniej duszy — 
p. Mikołajczyka. 

Nie udało się. Zasypały się wszy- 
stkie drogi, wiodące od Komendy 
Głównej WiN do p. Mikołajczyka 

Wspólna roboła w podziemiu i 
pozornie legalnej akcji. doprowa- 
dziła dygnitarzy WiN i dygnita. 
rzy PSL na wspólną ławę oskar- 
żonych. Ale czy to wyodrębnienie 
PSL w technice szpiegowskiej ro. 
boty WiN, «nie mówi o łączności 


szarnictwa w walce z polskimi ma|PSŁ i WiN więcej, aniżeli najbar. 


sami lur'ewymi. 


Anders zapowiadał "wielokrotnie, | ne. 


dziej gruntowne analizy teoretycz- 
- 
c w. 
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7 Wojewódzka narada 


Świat 
w ciągu doby 


Konferencja 
waszyngłońska 


W Waszyngtonie toczą się roz- 
mowy pomiędzy przedstawicielami 
Anglii i St. Zjednoczonych w spra 
wie Zagłębia Ruhry. Według ofi- 
cjałnych zapewnień na konferencji 
omawiane są jedynie zagadnienia 
związane z wydobyciem węgła. I- 
nicjatorzy konferencji wyraźnie u- 
nikają rozgłosu. Konferencja jest 
zamknięta i niedostępna dla prasy 
i publiczności. 

Nie trudno odgadnąć powody tej 
„wstrzemięźliwości*. Idzie o to, 
aby nie uwypuklił się zbyt jaskra- 
wo fakt pominięcia krajów euro- 
pejskich, a przede wszystkim Fran 
cji w rozstrzyganiu podstawowego 
dla odbudowy Europy zagadnie- 
nia ekonomicznego i politycznego, 

Można wątpić czy usiłowania te 
odniosą skutek. Jeżeli nawet te- 
matyka konferencji jest w rzeczy- 
wistości ograniczona tak, jak gło 
si się oficjalnie, to przecież nie- 
mniej idzie o decyzje w sprawie 
zasadniczego rozstrzygającego ele- 
mentu odbudowy gospodarczej — 
idzie o węgiel. 


Inicjatorzy konferencji waszyng 
tońskiej zamierzają „pracować w 
kierunku — jak oświadczył dele- 
gat amerykański Thorys — pod- 
niesienia produkcji węgla w Ruh- 
rze do 300—350 tysięcy ton dzien- 
nie“, Nie chcemy zajmować się w 
tej chwil kwestią czy jest to dużo 
czy mało i jak dalece realny jest 
ten projekt. Interesują nas nato- 
miast dwa pytania: 10, W jakiej 
mierze zwiększona produkcja we- 
gla przyczyni się do odbudowy 
krajów europejskich, a w jakiej 
do odbudowy przemysłu niemiec- 
kiego? 29%, Jaki będzie polityczny 
efekt Środków, przy pomocy któ- 
rych inicjatorzy konferencji wa- 
szyngtońskiej zamierzają realizo- 
wać swój projekt? 

Odpowiedzi na pierwsze pytanie 
udziela nam układ podpisany kil- 
ka miesięcy temu przez Anglię, 
Francję i Stany Zjednoczone. Prze 
widuje on przy dziennej produk. 
cji 280 tysięcy ton niewiele po- 
nad 1 milion ten miesięcznie na 
eksport (w tym 270 tys. ton dła 
Francji), a blisko 6 milionów ton 
na zużycie wewnętrzne Niemiec. 

Z PODNIESIENIA PRODUKCJI 
W ZAGŁĘBIU RUHRY KORZY- 
STAĆ ZATEM BĘDĄ W LWIEJ 
CZĘŚCI I PRZEDE WSZYSTKIM 
NIEMCY, niemieckie huty i sta- 
rownie, niemiecki ciężki przemysł. 


Odpowiedzią na drugie pytanie 
jest stanowisko Ameryki w spra- 
wie nacjonalizacji przemysłu wę- 
glowego. ? 

W myśl tego stanowiska, które 
niewątpliwie będzie na konferen- 
cji przeforsowane, kopalnie Zagłę 
bia Ruhry mają pozostać we wła- 
dania niemieckich baronów węglo 
wych, niemieckich trustów i kon- 
cernów, które finansowały Hit- 
lera, pod zarządem starej „wy- 
kwalifikowanej“ hitlerowskiej ad- 
ministracji. 

Dominująca pozycja reakcyj. 
nych, imperialistycznych i hitlerow 
skich elementów w Niemczech 
zachodnich ma zostać utrwalona. 
Takich praktycznych ekonemicz. 
nych i politycznych wyników każe 
oczekiwać konferencja w Wa- 
szyngtonie. 

Jest to sprzeczne nie tylko z 
zadaniem odbudowy Europy, ale 
godzi w jej bezpieczeństwo i pokój. 
Godzi przede wszystkim w intere- 
sy i bezpieczeństwo Polski. 

Musimy z czujną uwagą Śledzić 
za posunięciami, które pod pozo- 
rami takich czy innych „ekono- 
micznych argumentów“ przyczy- 
niają się w praktyce do odrodze- 
nia najgroźniejszego wroga Pol- 
ski — imperializmu niemieckiego. 


żowców, jajczarzy, warzywników, owocarzy, obznajmio- 
nych i doświadczonych w dziedzinie skupu — sprzedaży 
oraz z organizacją placówek samodzielnych, 
b) samodzielnych buchalterów. 
Oferty z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisami świa- 
dectw i referencjami — kierować do Biura Ogłoszeń i Reklam 
PAP Warszawa, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 11 sub. „CBR“. 


TPE © UE ES Jozzżk 
Poważna Instytucja Handlowa 
na Warszawę i prowincję: 
a) specjalistów branży ziemiopłodów, w szczególności: zbo- 


A 


PARYZ, 18.8 (PAP). W paryskich ko 
łach politycznych uważa się, że na kon 
ferencji waszyngtońskiej rokowania to- 
czą cię tak, jak przewidywano. Delegaci 
amerykańscy oświadczyli, że w wypad- 
ku zgody Wielkiej Brytanii na odłoże- 
nie pianu nacjonalizacji — aktualna bę 
dzie sprawa rewizji układu o połączeniu 
dwóch stref zachodnich i przyjęcie 
przez Amerykanów większej części 
kosztów okupacyjnych. Amerykenie 
przedstawili również szczegółową gro- 
pozycję w sprawie organizacji władz 
administracy jnych Zagłębia Ruhry. Po- 
twierdzają się pogłoski, które od pew- 
nego czasu krążyły, na temat poważne 
go udziału Niemców w administracji Za 
głębia Ruhry. 

Pisma paryskie zaznaczają, że w Wa- 
szyngtonie omawia się jedynie zagadnie 
nia techniczne, gdyż istotne Sprawy po 
lityczne rozpatrywane są przez ministra 
Bevina į sekretarza Stanu Marshalia za 
pośrednictwem ambasadora amerykań- 
skiego w Londynie Douglasa 

PARYŻ, 13.8 (PAP). W Paryżu nie 
potwierdzają oficjalnie wiadomości, ja” 
toby rozmowy przedstawicieli trzech 
mocarstw w sprawie ewentualnego pod 
niesienia qoziomu produkcji przemysło 
wej w zachodnich Niemczech odbędą si 
w Londynie. W kołach  poinformowa- 
nych oświadczają, że nie ustalono jesz- 
cze oficjalnie ani daty i miejsca tych 
rozmów, ani też składu delegacji. 

WASZYNGTON, 13.8 (PAP), Minis- 
ter skarbu Snyder oświadczył na konfe 
rencji prasowej, że rozmowy ang |oame 
rykańskie w sprawie „liberalizacji“ ukła 
du finansowego między Wielką Brytanią 
a USA rozpoczną się w poniedziałek w 
Waszyngtonie. 

LONDYN, 13.8 (PAP). 
ski korespondent dziennika „Daily 
Telegraph", omawiając sprawę roz- 
patrywaną na konferencji waszyng- 
tońskiej podaje, że Departament 
Stanu przywiazuje wielką wage do 
rozpoczętych w Waszyngtonie roko- 
wań anglo-amerykańskich w sprawie 
Ruhry. Marshall uważa bowiem, że 
zwiększenie wydobycia węgla niemiec 
kiego jest nieodzowne dla odbudowy 
gospodarki ©- Niemiec i Europy. Ko- 
respondent podkreśla, że w kołach 
waszyngtońskich panuje przekonanie, 
że bez odbudowy Niemiec nie bę- 
dzie odbudowy Europy. 

Innymi słowy — czytamy w 
Telegraph" 
kamieniem węgielnym 
shalla. 


Waszyngtoń - 


„Daily 


planu Mar- 


nolia musi 


— odbydewa Niemiec jest | 


NOWY JORK, 13.8 (PAP). We wto- 
rek rozpoczęła się w Waszyngtonie 
anglo amerykąńska konferencja w 


sprawie zwiększenia produkcji węgla 
w Zagłębiu Ruhry. 
Zarówno Departament Stanu jak 


i delegacja brytyjska są bardzo po- 
wściągliwe w wypowiedziach na te- 
mat prac i perspektyw konferencji. 
Zdaniem kół poinformowanych powo- 
dem takiej dyskrecji ma być fakt 
osiągnięcia porozumienia między Mar 
shallem a Bevinem w sprawie odło- 
żenia nacjonalizacji kopalń i prze- 
mysłu Zagłębia Ruhry na okres 3 
do 5 lat, a nawet, — jak twierdzą 
niektórzy, na czas nieokreślony. 

Na ogół ustępstwo Wielkiej Brytanii 
nie jest uważane za niespodziankę, 
Wbrew zapewnieniom Bevina w Iz- 
bie Gmin, od dłuższego czasu nie 
ulegało już wątpliwości, iż Anglia nie 


potrafi oprzeć się naciskowi USA i 
będzie zmuszona zrezygnować ze 
swoich planów socjalizacji Zagłębia 


Ruhry. Tak też się stało. Kwestia ta 
została załatwiona bezpośrednio mie- 
dzy Marshallem | Bevinem z pomi- 
nięciem konferencji waszyngtońskiej, 

Zwycięstwo z amerykańskiego punk 
tu widzenia — utrzymania w Zagłę- 
biu Ruhry systemu „free Imterprise" 


— oceniane jest jako otwarcie Ruhry 
dła inwestycji prywatnego kapitału 
amerykańskiego. 


Penetracja kapitału prywatnego do 


USA zamierzają „bronić“ Grecji 


1 Są 


Zagłębia Ruhry, nastanić może rów- 
nież poprzez Bank Międzynarodowy, 
którego prezydent John Mac Cloy za- 
deklarował niedawno pomoc Banku 
dla odbudowy przemysłu Ruhry. 
W kołach woszyngtońskich żywo ko- 
mentowana jest sprawa porządku 
dziennego konferencji. Na ogół mało 
jest prawdopodobne, by obrady mo- 
gły się ograniczyć do ściśle technicz- 
nych spraw produkcji węgla, która 
zdaniem przedstawicieli USA winna 
być jak najszybciej podniesiona co 
najmniej do 350 tysięcy ton dziennie, 

Przeważa pogląd, iż konferencja 


| głebiu Ruhry, 
! skiej sądzi, iż na konferencji nie bẹ 
(dzie można zagadnienia tego pominąć. 


zrezygnować 


planów socjalizacji Zagłebia Ruhry 
Bevin i Marshall pominęli konferencje waszyngtońską 


konferencji. Jakkolwiek Marshall 
miał podobno udzielić instrukcji dele- 
gacji amerykańskiej, by unikała dy- 
skusji nad kwestiami, niezwiązany- 
mi ze sprawą wydobycia węgla w Za 
część prasy nowojor- 


Przedmiotem ożywionych komenta- 
rzy jest również sprawa informowa- 
nia Francji o przebiegu konferencji, 
na co miały się zgodzić obie dele- 
gacje. 

W kołach waszyngtońskich podkre- 


będzie musiała się zająć sprawami, śla się, że Francja nie będzie miała 


związanymi z tą produkcją, a mła- 
nowicie transportem, 
dostatecznej ilości żywności i 
wiednich mieszkań górnikom niemiec- 
kim, oraz formą zarządu przemysłu 
węglowego w Zagłębiu Ruhry. 
Delegacja amerykańska domagać 
się będzie podobno na  konferencj 
utworzenia specjalnego niemieckiego 


zapewnieniem | 
odpo- į 


į | przyznaniem Francji 


zarządu przemysłu węglowego, co naj- | 


mniej na 
rem angio - 


okres 5 lat, pod nadzo- 


taki miał być — wedle sugestii ame- | dzą, 


— wyposażony w bardzo | w tej i 
f ustalenie poziomu produkcji 


rykańskich 
szerokie kompetencje. 
Nie zostało dotychczas ostatecznie . 
wyjaśnione, czy sprawa przerzucenia 
na USA wydatków dolarowych Wiel- 
kiej Brytanii za import do Niemiec, 
znajdzie się na porządku dziennym 


przed pztriotami greckimi 


NOWY JORK, 13.8 (PAP)."Na posie 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa w dniu 
12 bm., poświęconym syłuaci w Grecji, 
wygłosił przemówienie przedstawiciel 
USA Johnson. 

Zdaniem Johnsona rządowi greckiemu 
zagraża poważne niebezpieczeństwo ze 
strony powstańców, wobec czego Stany 
Zjednoczone zamierzają poza Radą Bez 
pieczeństwa, ale w ramach zaleceń 
Zgromadzenia oraz zasad Karty ONZ 


podjąć energiczną akcję mającą na ce 
lu obronę Grecji, 
RZYM, 13.8 (PAP). Liczne osoby 


frzybywające z Grecji opowiadają o 
| nienormalnych warunkach, w jakich pra 
cuje bałkańska komisja ONZ. 

, Wediug tych informacji, wszystkie po 
siedzenia komisji trzymane są w ścisłej 


| tajemnicy. Hotel, w którym 
członkowie komisji, otoczony jest tajną 


amerykańskim: Zarząd; Wielkiej 


urzędują | 


prawdopodobnie swego własnego ob- 
serwatora na konferencji 1 Że zgcda 
Marshalla na wysłuchanie opinii Fran 
cji w sprawie podniesienia poziomu 
pradukcji przemysłowej Niemiec i od- 
bycia w tym celu konferencji trzech 
mocarstw, nie jest równoznaczne z 
prawa veta w 
tej kwestii. 

Ostateczna decyzja 
dzie wyłącznie w rękach USA ií 
Brytanii, które, jak twier- 
nie będą skłonne do ustępstw 
zasadniczej sprawie, jaką jest 
niemiec» 
kiej, nawet za cenę połączenia strefy 


spoczywać bę- 


francuskiej ze strefą amglo - ame- 
rykańską. 

Zdamiem obserwatorów, główną 
przyczyną zaproszenia Francji na 


konferencję trzech mocarstw jest nie 
tyle chęć wysłuchania jej opinii, — 
ile usunięcie jej obaw 1 przekonanie, 
że jedynym skutecznym rozwiązaniem 
propozycje anglo-amerykańskie. 
Ponadto wchodziła podobno również 
w grę obawa, że całkowite wykłu- 
czenie Francji z rozmów, nad usta- 
leniem poziomu produkcji przemysłu 


policją. Korespondenci prasy demokra- | niemieckiego, może osłabić rząd Ra- 


tycznej nie są dopuszczani na posiedze 
nia, 


li 


madiera. W związku z powyższym 
mówi się tutaj nawet o ewentual- 


= Raj: ( i h na rzecz 
Z tonu korespondencji komisji z rzą- Tych drobnych ustęepstwao 
dami ekari Bule i AIM AR stanowiska Francji, by wzmocnić po- 


na wywnioskować, że większość komi- 


sji, znajdująca się pod wpływami anglo wewnętrznym. 


amerykańskimi, zajęła wyraźnie wrogą 
postawę wobec tych krajów. Zgodnie z 
wiadomościami, które docierają do pu- 
bliczności, na zebraniach komisji wciąż 
ponawia celę próby kneblowania ust 
przedstawicielom radzieckim. 

Koła demokratyczne w Rzymie nwa- 
żają, że atmosfera, w której pracuje 
komisja, nię przyczynia się do obiektyw 

| tego rozstrzygnięcia kwestli Grecji. 


) 


Stosunki handlowe polsko-radzieckie 


Radzieckiej Misji Handlowej w Polsce 


Wywiad z przew. 


Przewodniczący Radzieckiej Mi- 
sji Handlowej w Polsce, p. Ło- 
szakow, udzielił współpracowni- 
kowi naszego pisma wywiadu, 
który przytaczamy poniżej. 
— Jak ocenia pan traktat hanalowy. 
podpisany w Moskwie 4-go sierpnia? 
— Nowy polsko - sowiecki traktat 
o wzajemnych dostawach towarów, 
podpisany w Moskwie 4-go sierpnia 


Ibr., stanowi jeszcze jeden krok w 


kierunku umocnienia przyjaźni i wza 
jemnej współpracy między naszymi 
panstwami. Nie jest to pierwszy trak- 
tat handlowy, który podpisują nasze 
rządy. ZSRR był pierwszym państwem 
które nawiązało stosunki handlowe z 
Polską Demokratyczną, 

— Od kiedy datuje się nawiązanie 
kontaktu handlowego? 

— Pierwsza polsko - radziecka u- 
mowa o wzajemnych dostawach to- 
warów była podpisana 20-go paź- 
dziernika 1944 r. Począwszy od tego 
dnia, Związek Radziecki i Polska pod 
pisywały corocznie szereg traktatów, 
dążąc do zwiększenia z każdym ro- 
kiem obrotów pomiędzy obu pań- 
stwami. Tym też dążeniem tłumaczy 
się podpisany 4 sierpnia br. w Mo- 


poszukuje do pracy od zaraz 


2082 


Wyrazy najgłębszego współczucia 


tow. MARII FAJNGOLDOWEJ 


z powodu śmierci Je! nłeodżałowanej pamięci męża 


tow. BOLESŁAWA 
FAJNGOLDA-FALKGWSKIEGO 


niestrudzonego bojownika o Wolność i Demokrację, zmarłego 
przedwcześnie w Kudowie dn. '0.VI!1.1947 r. składają: 
Szymon Zacharasz, Julian Łazebnik, Marek Bitter, 


Grzegorz 


Smolar, Paweł Zelicki Michał Mirski, 


Bernard Mark, Dr Sfard, Bernard Borg. 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI. 
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| skwie układ o wzajemnych dosta- 
| wach towarów. 
Z Jakie towary i surowce otrzyma 


Polska na mocy układu, a jakie Zwią 
| zek Radziecki? 


| — Związek Radziecki dostarczy 


j Polsce, takich niezbędnych dla pol- 
„skiego przemysłu surowców, jak: jed- 
|wab, rudę żelazną, rudę mangano- 
(wą, aparaty, produkty naftowe, pro- 
jdukty chemiczne i inne towary. 

| Ze swej strony Polska dostarczać 
| będzie Związkowi Radzieckiemu me- 
itd. Wzajemne dostawy będą reali- 
zowane na platformie cen, obowiązu- 
łących na rynku światowym. 

Jakie znaczenie gospodarcze i 
| polityczne posiada — pańskim zda- 
(niem obecna umowa? 


| =m 


tali barwnych, tkanin, cukru, koksu, | 


| — Wymieniony wyżej traktat han- 
dlowy posiada duże znaczenie gospo- 
darcze i polityczne. 

Czy są w perspektywle plany 
rozszerzenia obecnych układów? 

— W najbliższym czasie rozpoczną 
się rozmowy, mające ną celu podpisa 
nie traktatu o wzajemnych dostawach 
' towarów, opartego na szerszej pla- 
tformie i zawartego na dłuższy okres 
czasu. Podpisanie takiego traktatu 
stworzy dla Polski możliwość impor- 
|tu ze Związku Radzieckiego takich to 
warów, jak sprzęt fabryczny, wyma- 
gający dłuższych terminów dostawy, 
li potrafi uchronić polski eksport od 
i szeregu mogących wyniknąć z niespo 
dzianek, związanych z nieustabilizo. 
| wanym rynkiem kapitalistyczny. 

! Wywiad przeprowadził Wł. Gr. 


m 


„Pakt obrony” półkuli zachodniej 


tematem konferenc ji panamerykańskiej 


NOWY JORK, 13.8 (PAP). W dniu 15 
sierpnia w Petropolis w odległości 50 
kilometrów od Rio de Janeiro zbienają 
się ministrowie spraw zagranicznych re- 
publik amerykańskich pod patronatem 
Stanów Zjednoczonych. 

Według półoficjalnych komentarzy, ze- 
branie to ma być manifestacją „solidar- 
ności pokojowej” krajów! amerykańskich. 
Opracowany ma być „pakt obrony pół- 
kuli zachodniej”, który ma ująć w kon- 
kretne formy zasady panamerykańskie. 
Dalszym rozwinięciem tej współpracy 
panamerykańskiej, która ma się opierać 
na doktrynie Monroego, przystosowanej 
do aktualnych warunków, ma być konfe- 
rencja panamerykańska w Bogocie, któ- 
rej otwarcle przewidziano na styczeń ro- 
ku przyszłego. 


10 sierpnia 


źonego I oddanego pracownika. 


WASZYNGTON, 13.8 (PAP). Sekretarz! 


Stanu Marshal, senator Vandenberg i de 
legat amerykański w ONZ Warren Austin 
udali się samolotem prezydenta do Rio 
de Janelro. Prezydent Truman. żegnał ich 
na lotnisku. 


| 


zycję rządu francuskiego na gruncie 


aktywistów PPR i PPS 


W wojewódzkiej naradzie PPR È 
PPS w Rzeszowie wzięło udział 400 ałe 
tywistów obu partii z terenu całego 
województwa. 

W uchwalonej rezolucji działacza 0- 
bu partii zobowiązują się oczyścić swo 
je szeregi od elementów wrogich, 
WRN -owskich, sekciarskich i kariero- 
wiczowskich oraz zacieśnić współpra. 
cę na terenie związków zawodowych 
i rad zakładowych, otoczyć opieką or- 
ganizacje młodzieżowe ZWM i OM 
TUR, zasilić członkami obu partii sze 
regi ORMO i wraz z nimi zwalczać 
zdecydowanie niedobitki reakcji. 


iniionezja dopuszczona 
to dyskusji nad konłiiktem 
whrew Anglii, Francji i Belgil 


NOWY JORK, 13.8 (Obsł. wł.). Rada 
Bezpieczeństwa zgodziła się większośń- 
cią ośmiu głosów przeciwko trzem na 
dopuszczenie Indonezji do dyskusji 
nad konfliktem holendersko - indone- 
zyjskim. 

Przeciwko dopuszczeniu Indonezji 
głosowały Anglia, Francja i Belgia. 
Przedstawiciel Holandii Van Kleffens 
sprzeciwił się nazywaniu Sjharira 
ambasadorem. 


Rokotnicy amerykańscy 
przeciw kandydaturze Talta 


na prezydenta USA 


SAN FRANCISCO, 13.8. (Obsł. wł.). 


William Green, przewodniczący Ame- 
rykańskiej Federacji Pracy (AFL), ©- 
świadczył, że jeżeli senator Taft kan- 
dydować będzie na prezydenta z ra- 
mienia partii republikańskiej, to po- 
niesie klęskę, jakiej nie poniósł do- 
tychczas kandydat żadnej wielkiej 
partii. 

Green dodał, że przemawia w imie- 
niu 7 milionów członków, zrzeszonych 
w szeregach AFL, którzy uczynią 
wszystko, co leży w ich mocy, aby 
robotnicy głosowali przeciwko Tafto- 


wi. Jak wiadomo, Taft jest współ- 
twórcą ustawy antyrobotniczej w 
USA. 


Nowy cennik 
urtykułow spożywczych 


Komisja 
jący cennik, obowiązujący 
hurtowe. 1 detaliczne. 


od dnia 


Artykuły 


Cennikowa przy Prezydencie m. st. Warszawy ogłasza następu- 


18 sierpnia 1947 r. Ceny maksymalne 


Lp. Maksymal. Maksymal. 
cena hurt, cena detal. 
1. Mąka żytnia 0% 33.50 — 
2. Mąka pszenna 80% 60.— 69.50 
3. Chleb żytni 80% 31.80 35.— 
4. Chleb pszenny 80% 60 — 66.— 
5. Bułki 0 g z mąki 80% 4— 4.50 
6. Kasza jęczmienna 350.— 57,— 
7. Pęczak 60.— 70— 
8. Mięso wołowe (na pieczeń) — 190— 
9. Mięso wołowe (rosołowe) — 170.— 
10. Polędwica = 246— 
11. Kości wołowe - 22.— 
12. Mięso wieprzowe — 250.— 
13. Słonina — 280.—- 
14. Wieprzowina z kośćmi — 240.— 
15. Wieprzowina bez kości — 290.— 
16. Schab — 280.— 
17. Boczek surowy = 250.— 
18. Smalec — 360— 
19. Masło osełkowe — 400.— 
20. Masło mleczarskie 450.— 500.— 
21. Kiełbasa zwyczajna — 300— 
22. Kiełbasa cserdelowa — 330.— 
23. Kiełbasa krakowska — 330— 
24. Mortadel — 350, — 
25. Wątrobianka — 330.— 
26. Parówki — 390.— 
27. Boczek wędzony — 330— 
28. Szynka gotowana — 400.— 
29. Polędwica wędzona — 440, — 
30. Salceson włoski — 270.— 
31. Salceson szwabski = 270.— 
32. Kiszka kaszana — 120— 
33. Kiełbasa popularna — 270.— 
34. Słonina wedzona — 350.—= 
28. Kiszka podgarlana — 160= 
36. Metki — 430—= 
37. Szynka w pęcherzu got. =- 420.— 
z 


Co pisze prasa zagraniczna: 


Komitet Współpracy Gospodarczej zbiera dane 


dla monopolistów USA o potencjale Europy 


Dzisiejsza „Prawda“ w artykule Zuko | ferencję paryską Komltet Europejskiej 


wa stwierdza, że wyłoniony przez kon- 


ANDRZEJ OLESKI 


Dyrektor A 
Zakładów Państwowego Monopolu Spirytusowego 


w Łańcucie 


zmarł śmiercią tragiczną, zamordowany przez zbirów w dniu 


1947 roku. 


W zmarłym Państwowy Monopol Spirytusowy tracì zasłu- 
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2108 


Współpracy Gospodarczej konsekwentnie 
zbiera dane o potencjale gospodarczym 
państw Europy dla monopolistów amery- 
kańskich. 

Przytaczając poszczególne pytania 
kwestionariusza, rozesianego do krajów, 
które uczestniczyły w konferencji pary- 
skłej, „Prawda“ zaznacza, że już w to- 
ku obrad konferencji szereg państw wy- 
stąpił przeciwko zawartym w kwestio- 
nariuszu tendencjom, skierowanym do 
pełnego ujawnienia ich zasobów gospo- 
darczych. 

Dziennik radziecki podkreśla, że an- 
gielscy i francuscy organizatorzy tej 
konferencji, w myśl zleceń swych inspi- 
ratorów amerykańskich, juź obecnie za- 
czynają dyktować całkowicie jawnie for- 
my rozwoju gospodarczego poszczegól. 
nym państwom, co wywołuje niepokój 
narodów, które brały udział w konteren- 
cji paryskiej. 


Przedstawiciele Angli i Francji, jak 
stwierdza „Prawda“ jeszcze podczas 
obrad paryskich dali do zrozumienia de- 
legacji włoskiej, że Stany Zjednoczone 
me życzą sobie dalszego rozwoju prze- 
mysłu „Włoskiego, wychodząc z założenia, 
ze państwa powinny rozwijać tylko te 
gałęzie przemysłu, dla których posładają 
własne surowce. Przemysłowcy włoscy 
wyciągnęli z tego wniosek, że Stany 

jednoczone nie chcą dopuścić do roz- 
woju we Włoszech hutnictwa, przemysłu 
budowy maszyn, przemysłu włókienni- 
czego oraz chemicznego i w związku a 
tym występują ostatnio przeciwko włas- 
nemu rządowi, oskarżając go, że udzie- 
li} odpowiedzi na kwestionariusz bez po 
rozumienia się z kołami gospodarczymi, 

„Prawda“ podkreśla, że w rezultacie 
tych posunięć zachwyt państw europej- 
skich planem Marshalla całkowicie prze. 
minął i obecnie nastąpił okres gorzkiega 
rozczarowania | otrzeźwienie, 


Ste. -$ 


Trzy drogi WiN do p. Mikołajczyka zdan 


Jeszcze za czasów okupacji przygotowywano spisy lewicowców do „likwidacji” 


W trzecim dniu przewodu sądowego 
Sz. Sttzałkowski kontynuuje s%e Wy- 
MSnienia roapoczęte w dniu poprzednim, 

Treścią walki politycznej WiN—mówi 
Oskarżony — był wywiad i propaganda. 

dalszej części swych wyjaśnień 
w omawia rolę, jaką chciał odegrać 

w życiu politycznym kraju. WAN 
według Straaikowskiego, działalność swą 
nastawia: na wybory. Nie mogąc jako 
organizacja nielegalna wziąć w nich t 
działu, WIN Wwił na tych, których 
inia polityczna najbardziej mu od 


był ustosunkowa. M Reboliczej U 
to informacje i oddziaływamo w kierun 
WRN stosunek WiN był pozytywny. Je 
odnosił się z zaułaniem do grupy Popie 


dała. Do Polskiej Partii Robotmczej 
Bo. Jeśli idzie o — głównie zbiera 
ku roztuźnienia współpracy z PPR. Do 
E 
Śl chodzi o Stronnictwo Pracy — WiN 
ta a negatywnie do grupy Felczaka. PS 
amoo stanodkeńo wyjatkowe. 
PSL — ło była bratnia partia 
Bek omówił obszernie 
na gruncie wywiadu: 
„Z punktu widzenia wywiadu, Wty 

ezek w PSL nie mieliśmy, BOWIEM 
PSL TO FYŁA BRATNIA PARTIA. 
Kontakty z PSL nie wynikały z orga- 
nizacyjnej załemności. Nie  mysmy 
pehak słę do PSI. — podkreśla oskar- 
żony — tylko om mas przyjmowali. 
Oddziatywanie nasze na PSL — pSti 
chodzi o wybory — polegało na prze” | 
fłowadzeniu tej linii politycznej PSL. | 
która odpowiadała WiN. Robiliśmy to) 
przez dostarczanie odpowiednich: mar 
tariałów Mikołajczykowi. 

Dostarczanie tych materiaiów  odby- 
wato się kilkoma drogami. Pierwsza z 
nich była mi bliżej znana. 

Kiedy Niepokólczycki dowiedział się, 
że przesłałem bezpośrednio materiaiy do 
Mikołajczyka, poiecił mi dać dodatkowo 
wyjaśnienie, że pochodzą one z tego 
samego źródła, Z KTÓREGO MIKO- 
ŁAJCZYK OTRZYMYWAŁ MATERIA 
ŁY POPRZEDNIO. Polecenie to prze” 
kazałem Kotowi, który z kolei powtó” 
rzył je Buczkowi. 

Druga droga szła przez Bitczka. Po- 
weważ nie mialem pewności, że mate- 
taty przesyłane Mikołajezykowi praez 
Buczka dochodzą do adresata — poleci 
łem przekazywać je 

ie 


słogumek do 


jczyka x5 ko 
Meig, która resi fako sekretarkę Mi 


ałczyca. 
id 
ZNACZONE 
"NALEŻY PRZEZ -MIERZWĘ, dodając 
przy tym, że Mierzwa © biis 
wspóipracownikiem Mikołajczyka. i 

Poza wii i materiałów in- 

macyjnych — kontynuuje swe ze” 
A V Strzałkowski wywiad oddzia 
ływał na PSL za pomocą materiałów 
propagandowych, dostarcza jąc neferaty 
polityczne i materiały „propagandowe, 
Przygotowywane w komorce propa gan” 
dowej WiN i otrzymywane od kierownic 
twa WiN. i UA 

W związku z wysyłaniem postuiatów, 
dotyczących interwencji zagranicy 1 
przeprowadzenia wyborów przy udzia:e 
trzedstawicieli zagranicznych — ograco 
Wame zostały referaty dla pewnych 
przedstawicielistw dyplomatycanych. O- 
SKARŻONEMU WIADOMO: ŻE NIE- 
KTÓRE ZOSTAŁY PRZEKAZANE 
ADRESATOM, co do innych — nie jest 
lego pewien. 
"W kwietniu 1946 r. — kontynuuje 
œk. — korzysiając z wyjazdu ks. Ma” 
zanka, który w towarzystwie dostojni” 
ków kościelnych udawał się zagranicę, 
przesłałem matertały propagandowe do 
Andersa. 


Wszystkie wrogie Polsce 
siły były sojusznikami | 
WiN i PSL 


Osk. Strzałkowski stwierdza następ- 
nie, że utrzymywał się tak długo w ui- 
ności do anglosasów ponieważ wierzył, 

walczą oni tylko z rządem polskim, 
A nie z Państwem Polskim. „Nie mogło 
we nam w głowie jeścić, że Amgfia 
mmjąc w stosunku do Połski tek ołbrzy” 
Mi rachunek, nie będzie chciała go spia 

. Z biegiem czasu — ciągnie OSK. — 
krytycyzm wzrastał, ale dopiero w © 
ałatnim czasie zorientowałem się, kto 
jest przeciwny Polsce. Przekonało mnie 
è tym stanowisko Marshalla w ENIES 
granic zachodnich i to, ŻE OBECNIE 
ĄANGLOSASI STAWIAJĄ NA NIEM- 


COW I ICH ODBUDOWĘ". " 
Z kolei osk. przechodzi do wyjasme 
wa stosunku WiN do UPA. 
„Zagadnienia ukraińskie interesowały 
das z punktu widzenia wywiadu — wy” 
ia osk. — Ponieważ jesienią 1945 r. 
mnożyły się napady band UPA, w myśl 
polecenia Niepokórczyckiego, wydałem 
Tozkaz kierownictwu siatki wywiadow* 
tej na woj. nzeszowskie nawiązania 
kontaktu z jakimś poważniejszym zgru 
Powaniem UPA". 
„Fakt nawiązania kontaktu WiN z 
UPA miał poważny aspekt politycz” 
— mów: dalej ost. Strzałkowski 
— WYTWORZYŁA SIĘ MIĘDZY 
"NAMI PEWNA SOLIDARNOŚĆ 
SKIEROWANA PRZECIWKO NARO 
` DOWI POLSKIEMU I ZWIĄZKOWI 
RADZIECKIEMU. Konłakt z UPA 
doszedt do ER RSE” EA 
wiem łącznikowi, który wracał z lis- 
tem od UPA po drodze fiet został 
odebrany. W liście tym był podany 
termin i sposób spotkania wysłannika 
WiN z UPA. Wskutek niedoręczenia 
tego fstu do spotkania nie doszło". 
W końcowej części swych wyjaśnień 
tk. powiedział: „Oto najważniejsze spra 


wy z 1946 r. Określają one kierunek 
działania wywiadu, który był przedłuże 
nem limi politycznej przyjętej przez 
WiN. Mówię o tym nie po to, aby obcią 
żać ludzi z PSLczy z WiN, leczpe to, aby 
można było uświadomić sobie, że dzia- 
łalnaść wywiadowcza i działalność kon- 
spifłecyjna w ogóle, musi zadawać so- 
bie gytania, dia czyjego dobra jest pro 
wadzona. Te kierunki polityczne, które 
wpływały na utrzymanie się podziemia, 
8ą odpowiedzialne za istnienie w kraju 
w dwa lata po wojnie organizacji pod- 
ziemnych. Wśród wykonawców wielu 
ludzi sądziło, że ich praca jest pozytyw 
ną służbą dia Państwa w imię okreśio- 
nych celów o charakterze narodowym. 
Najtragiczniejsze jest to, że praca ich 
i poświęcenie w dobrej wierze. okazała 
się zaprzeczeniem ideałów, w imię któ 
tych pracę tę prowadzii”, 

Po krótkiej przerwie osk. odpowiada 
ma pytania prokuratora. 

Prok.: — Na jakim odcinku osk. roz 
począł pracę konspiracyjną? 

Osk.: — W 1940 r. na odcinku wy- 


wiadu przeciw Niemcom. 

Prok.: — Jakle zadania otrzymał osx. 
w BW? 

Osk.: — Rozpracowywanie — kierun- 
ków politysznych, działalności strom- 


nictw politycznych, wywiad poiityczno - 
społeczny. Obejmował on również mniej 
szości narodowe. 


Na walkę z Niemcami 
nie starczyło czasu... 


iProk.: — Czy do obowiązków BW w 
pierwszym rzędzie nie należał wywiad 
przeciw Niemcom? 

Osk: — W pierwszym okresie BW 
nie były krępowane w pracy przeciw 
Niemcom. Od śmierci gen. Sikorskiego 
praca w BW została zwrócona na Toz- 
pracowanie organizacji lewicowych. 

Prok: — A Niemcy schodzą na pian 
dalszy? 

Osk.: — NIEMCY ZOSTAŁI W OGÓ 
LE POMINIĘCI. Wywiad polityczno - 
społeczny absorbował całkowicie czas i 
energię. 

Prok.: — Czy zakres dziatania w BW 
wypływał z inicjatywy osk. czy też 
był narzucony z góry? 

Osk.: — Z góry. 

Prok: — Wynika z tego, że zakres 
pracy wywiadowcnej do 1941 r. w AK 


różnił się zasadniczo od pracy w BW? 

Osk.: — Tak jest. 

Prok.: — Na czym polegają te róż- 
mice? * 

Osk.: — Praca została skierowana na 
zupełnie inne tory, inny był jej przed: 
miot i inny charakter. Z PRACY PRZE 
CIW OKUPANTOWI PRZESZLIŚMY 
DO PRACY WYWIADOWCZEJ W ŁO 
NIE WŁASNEGO SPOŁECZEŃSTWA. 

Prok: — Kogo osk. wciągnął do 
pracy w BW? - 

Osk.: Niewielu ludzi ponieważ nie- 
chętnie przyjmowano tę pracę. 

Czego żołnierze AK nie 

mogli pojąć? 

Prok.: Jakie obiekcje wysuwali 
dzie przeciwko pracy w BW? . 

Osk.: Były to obiekcje zrozumiałe. Lu 
dzie wiedzieli, że okupant jest przeciw- 
nikiem. Nie rozumieli dlaczego trzeba 
rozpracowywać organizacje lewicowe. 
Dlatego też werbunek szedł opornie. 
W miare upływu czasu, pod wpływem 
propagandy niektórych gazetek pod- 
ziemnych, nastawień płynących od De- 
legatury, pod wpływem propagandy ra- 
diowej — ulegało to pewnym zmianom. 
Zaznaczyło stę to wyraźnie po śmierci 
gen. Sikorskiego. Mówiono o nłebezpie- 
czeństwie grożącym ze strony Związ- 
ku Radzieckiego, Budzono mienawiść do 
Związku Radzieckiego i polskich orga- 
nizacji lewicowych. 

Prok: Czy okoliczność, że organiza- 
cje lewicowe prowadziły walkę z oku- 
pantem, nie przeszkadzała wam? 

Osk.: Przeszkadzała. Żołnierze AK- 
owcy nie rozumieli dlaczego nie pozwa- 
la się na  komsolidację wszystkich sił, 
bez względu na zabarwienie polityczne 
do walki przeciw Niemcom. 


lu- 


Potworny dokument 


Nastepnie prok. zadaje oskarżonemu 
szereg pytań zdążających do wyjaśnie- 
nia techniki i zakres działalności BW w 
okresie okupacji, po czym zapowiada o- 
głoszenie pewnych fragmentów z rapor- 
tów Brygad  Wywiadowczych. Cisza, 
która towarzyszy zeznaniom osk. Strzał 
kowskiego staje cię ciszą śmiertelną. 

Prokurator czyta. meldunki BW: 

FILIPOWICZ JOLANTA, żona majo- 


jeszcze przed wojna; FLORKIEWICZ 
WŁADYSŁAW —  gwardzista; KO- 
WALEC WALENTY — prezes Stron- 
nictwa Ludowego, w zażyłych _ sto- 
sunkach z łącznikiem okręgu PPR; 
KOSSOWSKI W. szofer firmy 
„Nut* w Rzeszowie, przewozi Ży- 
dów z obozu; KUBICZ — w kontak- 
cie z Żydami pracującymi na torfowi- 
sku; USAJ FRANCISZEK — Rze- 
szów — ukrywa słę przed Niemcami w 
związku z wydobyciem dokumentu Ży 
dówce; LIPSKI, Rzeszów — kierow- 
nik pociągu osobowego, prowadzi ro 
botę organizacyjna wśród kolejarzy; 
N. N. Żydówka ps. „Fela“ ukrywa się 
u Zwolińskiego, jeździ do Krakowa 
po pieniądze na. pomoc dla Żydów; PE 
TRUSEWICZ KAZIMIERZ — jest w 
kontakcie z desantem sowieckim. RÓG 
TOMASZ — propaganda  prosowiec- 
ka; RUBEL — Żyd ukrywający się 
pod aryjskimi dokumentami; RUMAK 
«MARIA — członek PPR; WIŚNIEW- 
SKI — aptekarz, sympatyzujący z ko- 
muriistami;  WIŚNIEWSCY — ojciec 
isyn są w kontakcie z księdzem Bo- 
rowcem; MILEWSKI — planuje wy- 
sadzenie w powietrze Gestapo. ZWO- 
LIŃSKI TYTUS — byty prezes PPS 
i TUR; w jego mieszkaniu odbywa« 
ją się zebrania, ukrywa Żydówkę, a 
zdaje się, że i innych Żydów; KALISZ 
DANUTA — Kraków (dokładny adres) 
robotnica „Semperitu* — lokal k 
taktowy; LASKA STANISŁAW — kan 
dydat do bandy dywersyjnej; „BOG 


DAN“ — przedstawiciel I Dywizji 
Kościuszki, 
INFORMACJI TEGO RODZAJU 


— mówi prokurator — JEST W AK- 
TACH ODNOŚNIE KRAKOWA 
633, TARNOWA — 431, KRAKÓW 
POWIAT — 585, JASŁO — 93, SA- 
NOK — 23, PRZEMYŚL — 26, DE- 
BICA — 88, JAROSŁAW 166. 
KRAŚNIK — 13, KROSNO — 134, 
Prok.: Czy nazwiska te były rejestro 
wane po to, żeby je później wykorzy- 
stać? 
Osk.: Tak jest 


Wywiad gospodarczy 
Prok.: Osk. wspomniał, -że śmierć 


gen. Sikorskiego i przejęcie władzy 
przez Sosnkowskiego odbiło się na ten- 


ra, mieszka u sympatyka komunistyca | dencjach pracy wywiadowczej BW.? 


nego; KSIĄDZ BOROWIEC — kape- 


lan konmmistyczny zasuspendowany ny na dokładne opracowywanie 


Co oznacza od 


Dookoła anglo-amerykańskiej konferencji w Waszyngton 


5 


Osk.: Tak jest. Akcent został pałożo- 
ruchu 


W czasie wojny jeden z czo-|Ziemiach Dawnych jak i Odzy- nia przez kapitał -niemiecki po- 


z kraju przemysiowego w kraj 
rolniczy. Dzisiaj następcy Roo- 
sevelta i Morgenthau'a wysu- 
wają plan odbudowy niemiec- 
kiego potencjału przemysłowe- 
go. Plan Morgenthau'a został 
ząstąpiony planem Trumana —- 
Marshalla, w którym istotę rze- 
czy stanowi dążenie do odbu- 
dowy Zagłębia Ruhry. 

Konferencja Stanów Zjedno- 
czonych i Anglii — zwołana 
rzekomo tylko w sprawie wy- 
dobycia węgla w Zagłębiu Ruhry 
— która zacznie się w Waszyng- 
tonie 12 sierpnia br., posiada do- 
niosłe znaczenie nie tylko dla 
państw biorących w niej udział 
i nie tylko dla Niemiec, ale i dla 
całej Europy, a przede wszyst- 
kim dla sąsiadów Niemiec. 

Już przed wojną Zagłębie 
Ruhry zajmowało dominujące 
stanowisko w ekonomice niemiec 
kiej. Po wojnie stanowisko to 
jeszcze się wzmocniło. 

Wydobycie węgla kamiennego 
w Zagłębiu Ruhry wynosiło w 
r. 1937 blisko 128 milionów ton. 
Wydobycie węgła w Polece wy- 
nosiło w lipcu br. 5 milionów ton 
tj. kształtowało się na poziomie 
około 60 milionów ton rocznie. 
Przedwojenne wydobycie węgła 
w Zagłębiu Ruhry bylo więc 
przeszło dwukrotnie większe niż 
obecne wydobycie polskie. Już 
przed wojną wydobycie węgla w 
Zagłębiu Ruhry stanowiło około 
70 proc. wydobycia węgla w ca- 
łych Niemczech. Obecnie węgiel 
kamienny Ruhry zajmuje niemal 
monopoliczne stanowisko w eko- 
nomice Niemiec i stanowi klucz 
do odbudowy niemieckiego prze- 
mysłu. 

Dotychczasowa polityka angiel- 
skich władz okupacyjnych, któ- 
rym podlega Zagłębie Ruhry, oka 
zała się całkowicie niezdolna do 
wzmożenia wydobycia węgla. 
Podczas gdy Polska w lipcu br. 
osiągnęła w zasadzie zarówno na 


lowych amerykańskich mężów |skanych poziom wydobycia wę- 
Istanu — Morgenthau — wysu- igla sprzed wojny -— wydobycie 
nąi plan przekształcenia Niemiec | węgla w Zagiębiu Ruhry znajdu- 


je się wciąż w sianie upadku. 
"Położenie ręki na 
Ruhry przez USA będzie ozna- 
czało osłabienie pozycji angiel- 
skiej w Niemczech i dominację 


tężnego arsenału Zagiębia 
Ruhry. 

Gdyby kapitałowi amerykań- 
skiemu udało się odbudować 


udowa Zagłębia Ruhry? 


lose już obecnie zaiewane przez | 


[| 
ii 


| 
i 
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węglu | przemysł Zagłębia Ruhry — to przemysłu 


lewicowego. Dopingawano do wydat- 
nej pracy w tym kierunku, celem zo- 
rientowania się nie tyiko co do zakresu 
prae, ale i co do składu organizacy jne- 
go i osobowego tych środowisk. 

Prok.: Czy w »wiązku z pracą oskar- 
żony otrzymywał wynagrodzenie? 


Osk.: Otrzymałem 4 tysiące doiarów: 
Następną kwotę otrzymałem od Niepo- 
kólczyckiego. Za pracę w B.W. oirzy- 
mywaierm imiesięcznie wynagrodzenie po 
czątkowo po kiłkanaście tysiecy zi. 
później 50—40 tys. zt. 

Prok: Czy przed wejściem da „Nie” 
BW zostało rozwiązane? 

Osk.: Na bazie perscnamej B.W. bu- 
dowało się wywiad „Nie“, 

Prok: Jakie zadania miał wywiad w 
organizacji „Nie“? 

Osk.: ` Rozpracowywaćśmy Władze 
Bezpieczeństwa, partie polityczne, ponad 
to raz pierwszy ZACZĘLIŚMY U- 
PRAWIAĆ WYWIAD GOSPODARCZY. 

Prok.: Czy oskarżony w organizacji 
„Nie“ był równeż szefem wywiadu? 

Osk.: Tak. 

Prok.: Jak długo trwała praca w or- 
gamizacji „Nie“? 

Osk:: Do marca 1945 r. W maju 1945 
r. zostałem przesazany Niepokólczyckie- 
mu do delegatury Si Zbrojnych. 

Prok.: Czy Niepoxótczycki w czasiee 
pierwszego spotkania wiedział, że oskar 
żony był szefem wywiadu? 

Osk.: Wiedział. 

Prok.: Czy Niepokóiczycki polecił pro- 
wadzenie wywiadu w dalszym clągu? 

Osk-: Tak jest. 

Prok.: Czy w czasie pracy w delega- 
iurze oskarżony zorganizował nowe ko- 
mórki wywiadowcze”. 

Osk.: Tak. W województwie Ś.ąsko- 
dąbrowskim, na Podhau, w Tarnow- 
skiem, w Przemyskiem, w Miechowskiem. 

Odpowiadając na daisze pytania cskar 
żony Strzaikowski przedstawia schemat 
organizacyjny siatki wywiadowczej de- 
legatury Si Zbrojnych. 

Nastepne pytania odnoszą się już do 
działalności oskarżonego w. ramech 
WiN. 

Prok.: Kiedy oskarżony otrzymał od 
Niepokćhczydkiego polecenie zorganizo- 
nią sieci wywiadowczej na Pomorzu | w 
Polsce Centralnej? 

Osk: W styczniu 1946 r. 

Na tym rozprawa zostaje przerwana 
do dnia nastepnego. 


R 

towary amerykańskie. 
niemiecki przyczyni się do 
UPADKU, a w każdym razie 


do ZAHAMOWANIA ROZWOJU 
przetwórczego w 


Eksport 


zmieniło by sie obecne położenie | tych krajach. 


gospodarcze i polityczne Euro- 


py. W sercu Europy powstałby | Próby 
kapitału amerykańskiego w za- |olbrzymi 


ośrodek niemieckiego 


chodnich strefach Niemiec. Kapi- |przemysłu ciężkiego, powiązany 


czenie w lokowaniu 
w Niemczech i w 
odbudowy niemieckiego 
mysłu z okresu po pierwszej 
wojnie Światowej. Doświadcze- 
nie to niewątpliwie zostanie wy- 
korzystane w okresie obecnym. 

Węgiel Zagłęba Ruhry jest 
węglem koxsującym. W r. 1937 
| przeszio 77 proc. niemieckiej 
produkcji koksu przypadało na 
Zagiębie Ruhry. Obecnie procent 
ten weg} dalszemu zwiększeniu. 
Na bazie koksu rozwijała się 
w Zagłębiu Ruhry produkcja su- 
rówki żelaza i stali, W r. 1937 
blisko 70 proc. niemieckiej pro- 
dukcji stali przypadało na Za- 
głębie Ruhry. 

Na bazie stali rozwinął się 
niemiecki ciężki przemysł meta- 
lowy. W Zagłębiu Ruhry w Es- 
sen miał siedzibę koncem Krup- 
pa, który hitlerowcy nazywali 
„ZBROJOWNIĄ RZESZY NIE- 
MIECKIEJ*. 

Na bazie węgla brunatnego 
i koksu rozwinął się w Zagłę- 
biu Ruhry. potężny przemysł 
chemiczny — jedna z głównych 
podstaw niemieckiej potęgi prze- 
mysłowej. W r. -1937 ponad 
71 proc. niemieckiej produkcji 
benzolu przypadało na Zagłębie 
Ruhry. 

Te fakty tłumaczą dlaczego 
po pierwszej i po drugiej wojnie 
światowej rozpoczyna się wal- 
ka o Ruhrę. Po pierwszej woj- 
nie światowej Niemcy przezwy- 
ciężyły opór Francji i: walkę o 
Ruhrę. wygrały. Uzbrajenie Nie- 
miec, zajęcie Nadrenii i rozpo- 
| częcie drugiej- wojny światowej 
|były konsekwencją - uruchomie- 


tał amerykański ma już doświad li 
kapitałów | przemysłowi 
popieranin | Wpływy kapitału amerykańskie- 
prze- |go jeszcze silniej, jeszcze bar- 


podporządkowany  potężnemu 
amerykańskiemu. 


dziej niepodzielnie zaciążyły by 
na życiu gospodarczym Wielkiej 
Brytanii, Francji, Włoch i innych 
krajów zachodnio - europejskich. 

Jednocześnie powstała by re- 
alna groźba odrodzenia zabor- 
czości nieimieckiej — nowego nie 
mieckiege „Drang nach Osten“, 
tym razem popieranego przez 
kapitał USA. Odbudowa prze- 
mysłu Zagłębia Ruhry PRZED 
odbudową gospodarczą krajów 
zniszczonych przez okupację nie- 
miecką miała by wszelkie cechy 
nowego „Monachium“. 


Odbudowa Zagłębia Ruhry — 


to przedsięwzięcie niezwykle 
kosztowne | awanturnicze. Za- 
miast odbudowy i stabilizacji 


gospodarczej w Europie — odro 
dzenie ciężkiego przemysłu nie- 
mieckiego spowoduje powstanie 
ogniska wrzenia i niepokoju. 

Przed wojną produkty prze- 
mysłu niemieckiego zalewały 
kraje Europy środkowej, wschod- 
niej i południowej. Niemcy do- 
starczały ponad 50 proc.: impor- 
tu krajów bałkańskich, © ponad 
23 proc. importu Polski. Rozwój 
demokracji ludowej w  Poisce, 
Czechosłowacji, Jugosławii, Buł- 
garii i na Węgrzech prowadzi 
do uprzemysłowienia tych kra- 
jów i wyklucza eksport niemiec- 
ki na taką skałę jak przed 
wojną. 

Dokąd więc skieruje się eks- 
port niemiecki w razie odrodze- 
nie przemysłu w Zagłębiu -Ruh- 
ry? Oczywiście do. krajów Edro- 
py zachodniej i północnej. Są 


| 


ł 


jmezależności politycznej i go-| 
spodarczej. Tak zwany plan Mar- 
shalla stanowi pierwszą próbę 


ua miano A E M za po MSE ode DEB ZZ gz zmE E S OAK R 


Jednocześnie będą czynione 
podboju ekonomicznego 
tych krajów europejskich, które 
nie zechcą zrezygnować ze swej 


naciscu gospodarczego na kra- 
je Europy. W razie zrealizowa- 
nia amerykańskiego planu odbu- 
dowy Zagłębia Ruhry nacisk ten 
niewątpliwie wzmaże się. 

Stanowisko Polski wobec pró- 
by odrodzenia ciężkiego prze- 
mysiu niemieckiego jest jasne. 
Polska pokazała jak można BEZ 
kredytów amerykańskich odbu- 
dować wydobycie węgła i znacz- 
ną część przemysłu. Polska prak 
tycznie dowiodła, iż LEPIEJ, 
BEZPIECZNIEJ I TANIEJ moż- 
na odbudować Europę przez 
rozwój żyeia gospodarczego w 
KRAJACH EUROPEJSKICH. 
KTÓRE ZWYCIĘŻYŁY NIEM- 
CY, niż przez odrodzenie zabor- 
czego przemysłu niemieckiego. 

Plan trzyłetni, poważnie 
wzmacniając eiłę i niezależność 
gospodarczą naszego kraju sta- 
nowi zarazem poważny wkład 
w  dsteło odbudowy  europej- 
skiej. 

Nasze układy gospodarcze ze 
Związkiem Radzieckim, z Cze- 
chosiowacją, Jugosławią i inny- 
mi krajami cechuje dążność da 
posunięcia naprzód wspólnym: 
siłami odbudowy Europy. 

Jeżeli odbudowa Zagiębi: 
Ruhry stanie się faktem —->*n 


e 


a- 


sza polityka gospodarcza będzie | 


musiała wyciągnąć z tego od- 
powiednie wnioski.  Pójdą one 
niewątpliwie po lini! pełnej reali- 
zacji planu trzyletniego i daisze-. 
go zacieśnienia stosunków go- 
spodarczych z tymi wszystkimi 
krajami, które pragną „pozostać 
niezależne i suwerenne. 
Art. 


Mm 


Tomat, 


Sprawa która wymega 
wyjaśnienia | 

MARS LAUCHSTAED był czynnym 
| członkiem SS. W toku rozprawy udo- 
| wodniono mu, że w czasie okupacji 
| brał udział w wysiedłaniu i biciu Po- 
| laków, że wielokrotnie szykanował Po 
|laków. Maks Lauchstaed został ska- 
zany w 1947 r. przez polski sąd na.. 
3 LATA WIĘZIENIA. 

AUGUST RZEPKA, obywatel polski, 
zgłosił w 1940 r. swą przynależność 
do narodu niemieckiego. Świadkowie 
zeznali, że jako zastępca inspektora 
szkolnego w Radomsku działał w cza- 
sie okupacji na szkodę Polaków. Av- 
gust Rzepka został skazany ma 2 T 
POŁ ROKU WIĘZIENIA. 

ZOFIA PANSCHEKR zauenuncjowa- 
ła do gestapo niejakiego Sułkowskie- 
go, który przesiedział w więzieniu 14 
miesięcy i został zwolniony dzięki wsta 
wiennictwu jakiegoś Niemca. Prze- 
wód sądowy udowodnił winę oskarżo- 
nej. Wyrok — 3 ŁATA WIĘZIENIA. 

JÓZEF BELING po wkroczeniu 
Niemców wstąpił do „selbstschutzu”, 
| a następnie do gestapo. Nosił czarny 
| mundur, krótką broń 1 czapkę z trupią 
| główką. W gestapo pełnił funkcję ttu- 
| macza. Świadkowie zeznali, że poma- 
gal Polakom. Polski sąd w Lublinie, 
w mieście Majdanka, skazał gesta- 
powca na 6 MIESIĘCY WIĘZIENIA. 

Cytowane powyżej fakty, to plon 
przeglądu gazet z kilku zaledwie dni. 

Nieuprzedzonemu, jak najlojalniej 
podchodzącemu do zagadnienia czytel 
nikowi mimo wołi wyrywa się pytanie: 
kim są sędziowie, którzy takie ferują 
wyroki, gdzie przeżyli oni okres oku- 
pacji, czy, nie wiedzą nie o zbrodniach 
, niemieckich, czy głusi są na wymowę 
takich słów jak Oświęcim, Treblinka, 
Majdanek. 

Znamy ludzi z połskiezo aparatu wy 
miaru sprawiedliwości. Wiemy, że są 
to prawdziwi Polacy i dlatego też z 

najgłębszym niepokojem pytamy =- 
| jakaż jest przyczyna tak niepropor- 
! cjonainie niskich wymiarów kary, jaka 
| ślepota, czy jaka bezduszna litera pra 
| wa pozwala tym ludziom usprawiedli- 

wiać zdrajców i wrogów aarodu pol- 
skiego? 
Wiemy. że wśród procesowych świad 
ków wielu oskarża i wielu wybiela. 
, Wiemy. również, że tych wybielają- 
| cych, którzy z tych, czy innych wzglę 
| dów zasłużyli sobie na względy Niem 
| ca jest więcej niż oskarzających. Jest 
| więcej dla tej prostej przyczyny — wie 
|ò tym každy, kto przebył, walcząc 
| czy wegetując, okupację w kraju — że 

prochy tych, którzy mogliby nieść o- 

skarżenie przed polskim trybunałem. 
| użyźniają dziś pola Majdanka, Oświę- 
| cimia, Treblinki. 

Józeta Belinga — gestapówca bro- 
uią świadkowie twierdząc, że poma- 
gał Polakom, że wyciągał ludzi z o- 
| wresji, że nawet zwalniał z więzienia. 
| Ale nie było przed sądem świadków, 

którzy by przypomnieli sądowi, że ge- 
'stapo nie trzymało swych funkcjona.. 
riuszy dla pięknych oczu, że gestanow 
ski tłumacz skutecznie pomagał przy 
wyciąganiu zeznań od katowanych Po 
łaków, że aby mieć wpływ w gestapo. 
| na zwalnianie z więzień trzeba się 
| było dobrze swym szefom przysłużyć. 
| O tych prostych prawdach wie każdy 
. Polak, który na własnej skórze odczuł 
„pomoc“ owych „tłumaczy”, „aekreta” 
| tarzy*, „informatorów“ i wszelkiej in- 

nej kanalii, 

Wie o tym zarówno profesor Umi- 
wersytetu Jagiellońskiego, pozostały 
przy życiu z owych nieszczęsnych 

czterdziestu aresztowanych, jak i 

chiop katowany za niedostarczenie 

kontynzentu, wie o tym bojownik Pot 
skiej Partii Robotniczej, czy b. żał. 
nierz Armii Krajowej, jak i przypad- 
> aresztowany na ulicy przecho- 
i 
| 


dzień. Wie o tym robotnik który sabo 
tował pracę w niemieckich fabrykach, 
jak i aresztowana za szmugiel przekup 
Ka. Wie o tym całe społeczeństwo pol 
skie, które przeżyło wojnę. 
Zepominają o tym jedynie pewni 
sędziowie ferujący wyroki w imieniu 
Rzeczypospolitej. Ta sprawa budzi po- 
ważny niepokój. Ta sprawa rodzi o- 
burzenie. Społeczeństwo oczekuje an- 
torytatywnego jej wyjaśnienia. 


Jest to jedna © be.umiennich modił, 
których tyle jest na ciemi polskiej, le 
czaszki były roebiie pięścią gestopow= 
ca, sórzaskane kulą ŚS-muma, lub wy 
dane na śriierć męczeńslią przez zëra- 
dzieckiego toll:sdewtscha. 

Może przypomni sobie o nick saa fe- 
rujęcy wyroki è niech weżmie ża świad 
ków tych, którzy mówić mogą — iuż 
tylko szezątkami awych kości, 


DZIEN SSS 


RSZAW 


PROGNOZA 


NA DZIEŃ 14 SIERPNIA PR, 

Rano miejscami mgl- | 
sto,wciągu dnia ra ogó: | 
dość Pogodnie i c:epło z 
zanikającym: opadami w 
dzielnicach połudn'o- 
wych. Siabe wiatry prze 
ważnie z kierunków pół- 
nocnych. | 
„PIOSENKA PRZEZ MORZE" | 
„Staraniem Ligi Morskiej na Okręg 
Warszawski i Stołeczny w dniu 15 i 17 | 
bm. w Praskim Teatrze Rewii — Zyg-! 
muntowska 8, odbędą się dwa wielkie | 
wieczory — pieśni, piosenki i humoru. ! 
Udział w wieczorza biorą naiwybitnie; 
sze gwiazdy stoky Kierownictwo ar- 
tystyczne sroczywa w rękach Kazimie- 
ry Horbowskej, Należy przypuszczać, 
że zarówno cei jak i wykonawcy pro | 
gramu ściągną liczne rzesze pub.iezno- | 
ści. Początek o godz. 17 i 19 wiecz. 


ZMIANA TELEFONÓW ZUS | 
I UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ | 
„Zakład Ubezpieczeń Spoiecznych, Czer | 
niakowska 231 — tei. 890-40 (centraia). ! 

Ubazpiecza:nią Społeczna, Czerziakow 
ską 231. — dyraktor — tel. 8693-47, le- 
karz naczelny i | 889-50, wydział świad ` 
czeń tel. 869-49, 

Szpital Ubezp:eczalni, Soiec 93 — tel. 
887-74. 

„X“ JEDZIE NA POWĄZKI 

MZK zawiadamia, że począwszy od. 
15.8 w dni świąteczne uruchomiony bę- |! 
dzie samochód oznaczony iiierą „X“ cd| 
godziny 9 rano do zmierzchu (co pši! 
godziny) na trasie Pi, Wisona — Cren 
tarz Wojskowy na Powązkach, 
LATARNIA CZEKA NADAREMNIE.... 

Wcoec zbilżające| się jesiemi, a co za! 
tym idzie diug:ch wieczorów i ciemnych | 
nocy sprawa oświetjena wic staję się| 
pa.ącą potrzebą. Szczegó.nie na Skrzy-, 
żoweniu brak odpowiednio rozmieszczo | 
nych ‘atar powoduje niejednokrotnie : 
poważne konsekwencje, | 

W związku z iym czyie.nik nasz tow. | 
J. Dobrowoiski podaje, że takim miej: | 
scem katastrof i wypadków było w ro”; 
ku udiegiym surzyżewan'e nic Żelaznej; 
| Chtodnej, Obecne, sądząc ze stanu | 
prac tyr Bnc, 
znów nie pomyślcno 0 
„uaktywnieniu (atarni, 
która stoi na rogu Że'az 
nej i czeka tyko, aż zo 
stane wiączona do sieci. 
Jak dotychczas czeka bez 
skuteczne... l 


man TH 
Gdzie 
Z arac 

W świetie ustawy, określającej za- 
kres kompetencji społecznych NARA: | 
torów podatkowych, powołani są enin 
do. 1) ujawniania osób, uchylających ; 
się od podatków lub też uprawiających 
nielegalne procedery. 2) Współdziała- 
sia z Urzedami Skarbowymi oraz O- 
chroną Skarbową. 3) Zbierania danych 
pozwalających ustalić właściwą stopę 
podatkową. 

W pierwszym jednak rzędzie przed 
stawiciele czynnika społecznego, bar- 
dziej związani z terenem (np. zamie- 
szkiwaneżo rejonu) niż funkcjonariu- 
sze urzędowi — mają za zadanie kon- 
trolować różne przedsiębiorsiwa han- 
dlowe raczej od zakulisowej, „Życio- 
wei“ strony, a nie papierowych doku- 
mentów 

Gdy opuszczamy jeden z Urzędów 
Skarbowych, zjawia sią właśnie lu- 
strator, który rozpoczął pracę dwa dni 
temu. Widać od razu, że przynosi coś 
ważnego. 


na 


p 


Okazuje s.ę, że ob. Z. wiaściwie 
podszedł do poruczonego mu zadania. i 
Przedwczoraj lustrując jeden ze skle- | 
pów spożywczych w Mokotowie, by | 
świadkiem jak kupiec odebrał trans- 


Cealty 


IŁALŁ KUŁMAIIUSC! 
„Szklana menażeria” 


'Marsrkihuwsxaj 


„MAŁY |Marszałkowsku Jil: gudz is 
„tłygmalion' G B Shawa. 

„POWSZECHNY Sasudsktęwe ZU) guo? 
18 „Człowiek który szuka śmierc” 

JASKÓŁKA (Marszolkowska 62) „Człowiek 


za burtą’ Cwojdzińskiego, 
„STUDIU ;Karuwa 41) 
tomiczna tarsu Mayo 
TEATR COMOEDIA 
dzie wieczorem“ 


u puh 14.25 
aTo muje dztecko" 
„Przyjsciej przyj- 


Alina 

PALADIUM |(Zluzu i-v) „Ciemie arazeszio- 
sci', pocz. 13.00, 15.3u, 18.00 | 20.30 

ATLANTIC (Chmielna 33) boczątek 14. 
16 ' 20 .,Pięciu zuchów” 

POLONIA (Marszałzowska 56) ..Dziewczę- 
ta z baletu”. pocz. 14, 16 i 20. 

STYLOWY (Marszałkowska 114). pota n 


godz. 13. 15 4 21; „Miłość na iekaratwo”. 


Kino „SYRENA' (Inżynierska 2). Bohater- 
ki Pacyfiku. 


TĘCZA (Żoliborz. Suzina 4): „Wesoły | 
Pensjonat" 

OPERA 
Dnia 14.8.47. o godz. 14.00 zamknięte 


bezpłatne przedstawienie opery Halka dla Zw. 
Zawodowych. W partii tytułowej W. Calma. 


O godz. 13.00 Cyrulik Sewliski z Kostrzew- 


ską. Kawecką, Paprockim, Lwowiczem, 
Adzczewskim, Małakiem, Barskłm ł Fedoro- 
wiczelrn. 


Po zakończeniu prac organizacyjnych 
Społeczna Komisja Kontre; Cen War- 
szawa — Śródmieście rozpoczęła w dniu 


l4 ub. m. przeprowadzane szeregu abv i 


cji zawrojonych na szeroką skalę. 
Przewodniczącego Komisji tow. Wac 
ława Sieczkowskiego zastajemy właśnie 
w chwii przyjmowania zeznań od po- 
dejrzanej o spekuiacię handiark:. Pie 
czątki, podpis i sprawa wędruję do roz- 


patrzenia. Od 14 do 3i ub. m. skontrc- ` 


iowano już 168 skiepów, aporządzając 


50 protokołów karnych. Większość ak- | 


cji, to spożywcze, Akcje włókiennicze 
dopiero się rozpoczynają. 
W ŚRÓDMIEŚCIU WIDOCZNA 
POPRAWA 
Rezw.taty prac Sjpoiecznych Kom'sji 


Kontroi Cen nie daty na siebie długo 
czekać. Już dzisiaj, szczególnie na łe- 
| renie Śródmieścia, obserwujemy znacz- 
ne polepszenie. Kupcy w większości wy 
padków _ przestrzegają dozwo.onych 
| marż zarobkowych i uwidaczutają ceny 
| na sprzedawanych artykułach. Na pery- 
| feriach jest trochę gorzej. Ale i tutaj— 
| zdaniem tow. Sieczkowskiego, sytuacja 
jjuż w daiach najbiższych ulegnie rady 
kalnej zmianie, Nasi kontroierzy wnika” 
3 bewiem coraz głębiej w teren. 
,DZIKE* PŁAĆ KAZIMIERZA 
Niedawno, podczas jednej z  aucji 
przeprowadzonej w okodcy Placu Kazi- 
mierza. kontro.erzy społeczni  zostaj 
zaatakowani przez spekuiantów. Oto w 
jednym ze skiepów obsypano kontro:e- 


j 


plecakam: horem, lasem... 


wędru,ą wycieczkowicze PTK 


Polskie Tewarzystwo Krajoznawcze or 
ganizuje dla swych członków ł} gości 3- 
dniową wycieczkę do Puszczy Kampi- 
noskiej w dnieca 15 do 17 sierpnia bt. 

luformacje i zapisy w biurze PTK, ui, 
Wicza 22 m. 8 codzienne. Zbiórka w'y- 


| jeżdżających dnia 14 sierpnia w czwar- 


tek o godz. 19 wiecz. na przystani že- 
glugi, koło mostu Kierbedzia. 

Prowadzi ob, St. Gabryszewski, 

Dnia 15 bm, wyjeżdżają wycieczk: do 
>>sowa i Kobyłki craz do .zsów Czarnej 
Strugi. 

Zbiórka na Dworcu Wileńskim w n:ą- 
tek 15 bm. o godz. 8 rano. Prowadzi ob, 
Jarna Godlewska. 


Nie taki barak straszny jak go malują 


Lokatorzy ul. Krochmainej zadowoleni z nowych mieszkań, 


Do baraków wybudowanych przez Mi- 
nisterstwo Przemysłu 1 Mandru wprowa- 
dzają się obecnie dotychczasowi miesz- 
sańcy ulicy Wspómej, opróżniając te u- 
szkodzore domy, które zostaną całkowi- 
c'e rozebrane, 

bądź 


Przymusowe przekwałerowanie 
co bądź z centrum miasta ma ui. Kroch- 
maling, powiedzmy sobie szczerze — nie 
należy do przyjemności i diatego spo- 


zginęło 100 kg cukru? 


iustratorów pounatkowych 


port kilkuset kg cukru. Pamiętając 
dobrze praktyczne instrukcje prze- 
szkolenia — ilustrator odwiedził ten 
sam sklep nazajutrz i przekonał się, 
że „roztargniony' kupiec... zapomniał 
zaksięgować 100 kg cukru. 

O ile wszyscy lustratorzy spoieczni 
będą podchodzić do swych obowiąz- 
ków w podobnie właściwy sposób, 
spełnią niewatpliwie pokładane w ich 
pracy nadzieje, Przyczynią się do u- 
zdrowienia dotychczasowej sytuacji w 
zakresie podatków skarbowych, „na. 
uczą“ nieuczciwych płatników należy- 
tego wywiązywania się z ich zobowią. 
zań względem Państwa, a Skarbowi 
Państwa przysporzą wielomilionowych 
dochodów przeciekających dotychczas 
przez ręce sprytnych oszustów i kom 
binatorów. (g) 


| 


W sobotę jak zwykle uda się wyciecz- 
ka da spędzenia końca tygodnia do schro 


niska w Puszczy Kamwiioskłej we wsi, 


Granica, położonego .w pięknym 'esie so- 
I smowym. 


Na miejscu można nabyć nabiał, a ra-. 


wet otrzyriać gorącą strawę. Spanie na 
siemmikach koce są na miejscu. Brak 
dynie prześcierade!, 

Zbiórka na tę wycieczkę w sobotę 16 
sierpnia o godz. 15.30 przy kasach pod- 
miejskich (Nr 15) na Dworcu Głównym. 

Prowadzi ob. Kazimierz Kot. 

Przewodnicy PTK posiadają złe:one o- 
paski na .ewym ramieniu, 


je- 


dziewa'iśm:y się, że przes.edieni będą n2- 
rzekać. Na miejscu spotkało nas miie roz 
czarowanie. Znakomita większość bara- 
kowych mieszkańców jest zadowoona 
ze zmiany lokai. Wyszii na tym lepiej, 
Nazwanie budynku przy ulicy Krochma: 
nej „barakami* jest nieco krzywdzące. 
Wszystkie ściany zewnętrzne Skonstm- 
owane są z cegieł a wewnątrz mieszka: 
mia wyłożone są drzewem i uezcze.nione 
specja.ną tnasą tekiurową. 


rów mąką, kaszą i zgniłymi jajami, nie 
szczędząc pod ich adresem najwuigar- 
niejszych słów. Tego samego dnia fo 
południu — ciągnie daiej tow. Sieczkow 
ski — zarządziiem drugą akcję z udzia 
łem przedstawicień M, O. I znowu cheia 
no mas pobić. Paskarzom chodziło o sło 
ninę, Mianowicie wszystkie skiepy, jak 
stwiedziii kontroterzy, posładały na skła 
dzie poważne ilośc tego artykułu (prze 
ctętnie od 50 do 100 kg każdy). 

Właściciele jednak odmawiali sprze- 
daży detaiistom. Wygiąda to na pierw- 
szy rzut oka trochę dziwne, aie stanie 
się dia wszystkich zrozumiałe. kiedy ne 
piszemy, Że stonina ta w 10-kifowych 
paczkach wędruje do pociągu zdąża ją- 
cegu w kierunku Berlina. 

Zarządzona przez kontroterów rewizja 
skiepów daja nadspodziewenie bogate 
rezutaty. U kilku ty.ko skiepikarzy zre 


'leziono 500 kg ukrywane; słoniny. Kon 


troierzy społeczni rozprzedai ją wła- 
enoręcznie ludziom pracy. Z tłumu ku 
pujących padały słowa pelne aprobaty 
| zadowolenia z dziata'ności kontrorerów 
społecznych. 
CUKIER Z SOLĄ 
Onezdaj społeczni koniroierzy z dziel 
nicy Warszawa — Śródmieście nakryli . 
pomysłowego kupca, który sprzedawał 
cukier pomieszany z solą. Ze wzę:ędu 
na dobro toczącego się Śledztwa, nie mo 
żemy na razie ujawnić nazwiska tego: 
kupca. Informuję jednak naszych czy- :; 
teników. że kontrolerzy pobrai próbkę 
soiankowo - cukrowej mieszanki i spo- | 
rządzii protokół karny. Sprawa ta za” | 
wędruje niewątpiiwie do Biura Wyko- 
nawczego Komisji Speciainej. 
(w. b.) | 


do wniosku, że nie ma tutaj mowy o 
pokrzywdzeniu nas przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handiu, 

Ci lokatorzy z ul. Wspólnej, którzy zna 
leżi sobie własne pomieszczenia, otrzy- 


| mad odszkodowanie w wysokości od 100 
lwiałem z nimi, są również zadowoleni. 
'Chelałabym jednak wspomnieć o poważ- 
| nym mankamencie baraków, mianowicie: 
"dotychczas nie zbudowano tutaj żadnych 


Nle chcemy być gałosłowni, przytacza- | komórek ib piwnie dia złożenia opału 


my więc wypowiedzi mieszkańców. 


| ma zimę 1 nie jakoś o takich komórkach 


Ob, Urbanowicz Tadeusz stwierdza: | nle słychać. Może panowie przypomną”. 
„zamieszkiwałem dotychczas przy uł, |— Z chęcią przypominamy. 


Wspólnej 1. Kamienłca ta groziła zawa- 
leniem. Moje mleszkanie było poważnie 
uszkodzone. Tuiaj 
jasny pokój takich samych rozmiarów 
jak poprzednio. W czasie deszczu nie ka- 
pie przynajmniej ma głowę. Jestem za- 
dowaony. Uważam, że na tej całej tran- 
sakcji zarobiłem. na czysto. 


otrzymałem czysty, | 


Ob. Niebrzygowska Ewa — pracuje w 
P.B.p., jest zupełnie żadowotona; na ogół 
nie ma zastrzeżeń — prócz jednej — boi 
się pluskiew. Podobno już się w niektó- 
rych pokojach pojawiły. — Pani Ewa u- 
waża jednak, że to sami lokatorzy przy- 


transportowałl je z sobą ze starych mie- 
| szkań. „Trzeba będzie się zabezpieczyć | 


Ob, Olszewska L, — Pracownica Na-| przed robactwem | dlatego zakupiłam już 


rodowego Barku Polskiego uważa, 
„punkt, w którym wybudowano mieszka- 
nia zastępcze jest stanowczo gorszy od 
ul. Wspólnej, jeże] jednak chodzi o etan 
lokal, to jest en bez porównania lepszy. 
Tutaj przynajmniej się czuje, że wszyst- 
ko pachnie nowością. Urządzenie aczko,- 
wiek niekomfortowe, na dzisiejsze po- 
wojenne czasy — zupełnie wysłarczają- 
ce. 


Każdy pokój został wyrosażony w 
dwufajerkowy kaiowy piecyk, można ta 
nim doskonale gotować, ogrzewając je- 
dnocześnie pomieszczenie. Najważniejsza 
zaleta piecyka to młnimalne zużycie wẹ- 
ga. Reasumując dobre ! złe strony no- 
wego miejsca zamieszkania dochodzi się 


że | parę puszek DDT — proszek jest uni- 


wersalny", 


| | tak w czasie naszej wędrówki 


wszystkich mieszkaniach — spotkaliśmy | TORÓW PRZEMYSŁU  CHEMICZNE- ; PRZEMYSŁU 
| tylko jedną niezadowoioną osobę — ale | GO I KONFEKCYJNEGO. Na odprawę | A Na odprawę należy 

| przygotować 
sięczne. OBECNOŚĆ OBOWIĄZKOWA, | 


Ostatnie dni „zawalidrogi” 


| to chyba objaw normalny, 


| Bersironnie stwierdzamy, że baraki 


przy ut. Krochmaunej mogą być dia wszy- 
stkich — wzorem lokali zastępczych, W 
tej chwili wykańcza się urządzenie ka- 
, nalizacyjne i doprowedza światło. Ze 
iwzgiędu na koszt budowy nie można by- 
ło wyposażyć mieszkań w wanny — I tu- 
taj znateziono jednak rozwiązanie. W 
jednym z baraków urządza się właśnie 
wspó:ną łaźnię prysznicową. 


Artyści Związku Radziecki 


ido 150 tysięcy złotych. Wczoraj > 


ET W śl bnddóśŚ 


Aoekulanci w obronie swej złodziejskiej kabz 


y Rośnie gmach Ministerstwa Przemysłu. 
bezskutecznie opierają się Komisji Kontroli Cen | 


Buduje się dom dla 


reren między uwicami Żurawią a Hożą 
uddzieiony drewnianym perkanrem od 
strony Placu Trzech Krzyży budzi ostat 
nio coraz żywsze zainteresowanie wszy- 
stkich warszawiaków, Stąd dobiegają bo 
wiem odgłosy wytężcnej pracy. Tu po- 
wstają wysokie rusztowania. Zza parka- 
nu zaczyna się wychyiać krawędź wzno- 
szonych murów. Powstający w tym 
miejscu kompleks budynków Minister- 
stwa Przemysłu stanowić będzie w przy 
szłości reprezentacyjną część odbudowy 
wanej Warszawy. Już na jesieni br. zo! 
stanie podciągnięty pod dach i częścio- 
wo oddany do użytku pierwszy z serii 
budynków — budynek mieszkalny, Znaj- 
dzie w nim chwilowe pomieszczenie kie- 
rownictwo robót, które dotychczas urzę 
duje w letnich pokojach. 


Projekt szkicowy kompieksu gma- 
chów Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
opracowany przez czterech młodych ar- 
chitektów warszawskich, obejmuje czte- 
ry budynki: 5-piętrowy gmach ministe- 
rialny, o charakterze monumentalnym, 
długości frontu około 115 metrów, wy: 
sokości 21 metrów, położony przy ul. 
Żurawiej,  3-kondygnacjowy budynek 
mieszkalny, dostosowany architektonicz- 
nie do zabytkowego oioczenia Pl. Trzech 
Krzyży, z mieszkaniami służbowymi dla 
ministra, dyrektora gabinetu ministra, 
intendenta oraz personelu związanego 
ściśle z terenem Ministerstwa, wreszcie 
budynek społeczny położony przy ul. Ho 
żej, który ma zaspakajać potrzeby spo- 
łeczne i kulturalne zatrudnionych w tej 
dzielnicy miasta. 


Mechaniczne kruszarki 


Nie wszystkim wladomo, że do kon- 
strukcji gmachów Ministerstwa Przemy 


t|ełu i Handlu wykorzystany został gruz 


Uwaga! tow. dyrektorzy central Przemysłu 
członkowie PPR! 


PRZEMYSŁOWY KW 
że w dniu 14 bm. 


WYDZIAŁ 
PPR zawiadamia, 
1947 r. O GODZINIE 10 rano 


należy przygotować sprawozdanie mie- 


Dziś „I6” i 


Prace przy wykopie tunelu na skrzy 
żowamiu ul. Marszałkowskiej I AL. Si- 


(w.b.) i korskiego w rekordowym tempie do- 


wystąpią gościnnie na scenie warszawskiej 


Wezoraj w drodze powrotnej 7 
Międzynarodowego Festiwalu Młodzie- 
ży w Pradze, zatrzymała się na parę 
ani w Warszawie grupa artystów ra- 
dzieckich. Z Dworca Głównego, gdzie 
ich witali przedstawiciele Ambasady 
Radzieckiej, T-wa Przyjaźni Polsko. 
Radzieckiej i in., goście udali się dc 
lokalu  T-wa  Przyjeźni. Naturalnie 
zjawiła się tu i wszędobylska prasa. 
która na dworcu z powodu ulewy 
mie mogła zdobyć informacji. Zresztą 
znacznie ' wygodniej jest rozmawiać 
w pokoju, siedząc wygodnie w krze- 
śle, niż „na stojąco“ na peronie. 

A więc dowiadujemy się, że część 
przybyłych wraca jeszcze dzisiaj do 
Związku Radzieckiego, część zaś w 
liczbie 13 osób da kilxa koncertów 
w Warszawie i innych miastach Pol- 
ski. 

— A jaki będzie program? 

— Możliwe, że w programie 
stąpią jeszcze pewne zmiany, nie 
chcemy więc wprowadzać was w 
błąd odpowiada kierownik grupy 
Jemieljanow. W każdym razie z 
tego, kto tu jest, możecie wywnio- 
skować, jakie będą produkcje. 

A są tu artyści nalrozmaitsi, prze- 
ważnie z Opery Moskiewskiej | Le- 


na- 


ningradzkiej: śpiewaczu: solistki Ma- 
slannikowa  Iryna |  Maslannikowa 
Leontyna, Borysenko i  Nikołajewa, 


bas opery -- Pietrow, są artyści ba- 
letowi: młodziutka z wyglądu, przy- 
pominająca sztubaczkę Ałła Szelest, 
Struczkowa, Łapauri i in. Są pia- 
niści, wiolonczeliświ, skrzypkowie 1 
dyrygenc!. 


Większość z nich to laureaci Festi- 
walu. Wszyscy młodzi, weseli | bez- 
pośredni. Z hałasem zasiadają do 
stołu. 

— Po czesku zupa nazywa się „po- 
lewka* — odzywa się ktoś i zaczyna 
się licytecja, kto „złapał* więcej cze- 
skich słów. 

— Czy podobała stę wam Pragał— 


nawiązuje do 
matu. 

Praga podobała się wszystkim bar- 
dzo. Nie wyrażają jednak zbyt chęt- 
nie swego zachwytu. Przez okna wi- 
dać Warszawę, która teraz bardzo 
mało przypomina śliczną niezniszczo- 
ną stolicę Czech. Mot rozmówcy wi- 
dzą to i może dla tego zmieniają te- 


tego  „czeskiego” 


Kalendarzyk występów 


W CZWARTEK DNIA 14 bm, » 

godz. 18 odbędzie się w TEATRZE 
POLSKIM przedstawienie dla człon* 
sów rządu, korpusu dyplomatycznego, 
przedstawicieli Wojska Polskiego, or. 
ganleącji połitycmych, społecznych | 
kulturalno - oświatowych. 

13 BM. O GODZ. 16 odbędzie się w 

SALI „ROMA” koncert dla Zw. 
Zaw. i czionków Tow. Przyłaśni Pol- 
sko - Radzieckiej, (Warszawska Rada 
Zw. Zaw. Nowy Zjazd 1 i Tow. Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej). 
3 16 BM. O GODZ, 18 odbędzie się 

w SALI „ROMA” koncert dla o- 
gołu publiczności. (Bilety do nabycia: 
Oddział St Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i Oddzizł Woj. — Targo- 
wa 631 w kasie „Roma'). 

W NIEDZIELĘ DN. 17 BM. trzej 


soliści radzieccy występią przed mi 
lionem Polskiego Radia, W skład 


f apan wchodzą premiowani na Fecti 


walu w Pradze artyści: 


Słynna AŁŁA SZELEST, solistka 
Leningradzkiego Teatru Opery i Ba- 
letu im. Kirowa. M. ROSTROPOWICZ 
— pianista (I nagroda Festiwalu). LE- 
OKADIA MASLENNIKOWA. RAI- 
SSA STRUCZKOWA, ALEKSANDER 
ŁAPAURI—eoliści baletu Teatru Wiel 
kiego w Moskwie. G. FARMANIANO 
— solista baletu Teatru Wielkiego w 
Moskwie. IWAN PIETROW — arty- 
ata Teatru Wielkiego w Moskwie, TA- 
TIANA MIKOŁAJEWA (I nagroda 
Konkursu Międzynarodowego w Pra- 
dze). WERONIKA BRORYSENKO — 
artystka Kijowskiego Teatru Opery I 
Baletu im. T. SZEWCZENKO. IGOR 
BEZRODNY oraz koneertmistrze Te. 
atru Wielkiego w Moskwie Ł. EP- 
SZTEJN i W. JAMPOLSKI. Dyrektor 
zespołu S. EWELINOW. 


te- ; mat. 


EC R a w zz A 


Rozpytują o tutejsze opery, o 


teatry, © życie kulturalne, 

— Dobrze, że zatrzymaliśmy się w 
Warszawie — konstatuję zgodnie. 

— A nie będzie wam tu smutno? 

— Ruiny znamy. Mamy je u stebie 
również. U nas w zburzonych mia- 
stach staramy się dawać najlepsze 
koncerty. Należy im się to. Należy 
się tym, którzy odbudowują. I War- 
szawie należy się również. 

— Szkoda tylko, że tak krótko bę- 
dziecie u nas. 

Kapelmistrz Moskiewskiego 
Wielkiego Żak wyjaśnia: 

— Nie możemy. Naprawdę nie mo- 
żemy. Pierwszego września rozpoczy- 
na się u nas sezon. Musimy być na 
miejscu. Już i tak nie zdążymy od- 


Teatru 


począć. 
Tak, tych kilka koncertów, tych 
kilka dni spędzonych w Polsce to 


czas ich urlopów, ich odpoczynku. 

Dzisiaj goście odpoczywają. Zresztą 
ten odpoczynek nie bardzo odpowiada 
tej nazwie. W programie dnia jest 
bowiem zwiedzanie Warszawy, trzeba 
obejrzeć scenę, na której 14, 15 i 16 
sierpnia będą występy, a na wieczór 
T-wo Przyjaźni zaprosiło wszystkich 
do Teatru Polskiego na operę. 

Żegnam się więc i wychodzę, tym 
bardziej, że rozpoczyna się jakieś ze- 
branie. 

Muszę spieszyć, 
leje jak z cebra. 
tym wszystkim napisać no i.. 
bvć bilety. 


mimo że deszcz 


zdo 


i „I7” omijają tunel 


„przesiedleńców“ 


2 wle zniszczonej Warszawy. Cegłę mie 
le się na specjalnych młynkach tzw. Kru 
szarkach i mastępnie wytwarza się z nie] | 
twią część elementów konstrukcyjnych. 
Dotychczas zainstalowano 2 kruszarki 
mechaniczne, jedną szwajcarską o wy: 
dajności dziennej 35 m sześć. gruzu U 
jedną amerykańską o wydajności około 
50 metrów sześć. Poza tym zbudowano 
sito wibracyjne własnej konstrukcji, w9 
konarne na miejscu w warsztacie mecha- 
nicznym. Dla sprawdzenia wyników do 
tychczasowych prób wzniesiono na tere * 
nie budowy domek doświadczalny  oraż, 
dokonano szeregu prób statystycznych 
poddając obciążeniu że!betonowe beili 
stropowe systemu „P.B.P." aż do mo- 
mentu ich załamania. Próby te dały baf- 
dzo pomyślne rezultaty, w wyniku któ” 
rych przystąpiono do seryjnej produkcj: 
takich eiementów. 

Budowa gmachu ministerialnego utru 
dniona jest z powodu nadmiernie krót- 
kich terminów, jakie narzucono projek” 
todawcom dla wykonania planów i rysun 
ków. 


Trudności 


Sprawa zamieszkałych jeszcze na te- | 
rerie Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
lokatorów została rozwiązana w ten 6p? 
sób, że cl lokatorzy, którzy wyrazili 
chęć dobrowoinego opuszczenia miesz- 
kań, otrzymali pomoc finansową Mini- 
sterstwa i wynaleźli sobie sami inne lo- 
kale, reszta zaś została przeniesiona do 
mieszkań ` zastępczych, mieszczących się 
w! barakach przy ul. Krochmalnej, 


Niezależnie od tego kierownictwo bu- 
dowy przystępuje do remontu dużego | 
domu mieszkalnego przy ul. Leszno 77 
przeznaczonego dla wysłedleńców z Pl. 
Trzech Krzyży, | 


WYDZIAL PRZEMYSŁOWY KW 
PPR zawiadamia, Że w dniu 16 bm. © 


odbę- | GODZINIE 10 RANO odbędzie sie od” 
po dzie się odprawa TOW. TOW. DYREK- | prawa TOW. TOW. DYREKTORÓW 


CUKIERNICZEGO Í 


sprawozdanie miesięczne: 
OBECNOŚĆ OBOWIĄZKOWA. 


| 
l 
biegają końca. Na połowie nawierzch 
ni zabrukowano już chodnik oraz część 
jezdni. Na drugiej połowie ubija się | 
ostatnie warstwy ziemi. p 

Wczoraj w nocy przystąpiono do de 
montażu prowizorycznie ułożonych to 
rów tramwajowych, które w ciągu 
dnia dzisiejszego umieszczone zostaną 
na stałym podłożu. W związku z tym, 
począwszy od godz. 20 wczoraj do ju- 
tra rana, nastąpiła chwilowa zmiana 
w dotychczasowej trasie „16“ i „17% 

W ciągu dnia dzisiejszego wozy tram 
wajowe obu tych linii kierowane są 
przez Aleje Sikorskiego i ul. Żelazną. i 
»l6“ dochodzi do ul. Młynarskiej, „17“ 
przez Chłodną i Plac Żelaznej Bramy 
— do ul. Miodowej 

W przyszłym tygodniu zabrukowa- | 
na zostanie cała nawierzchnia tego 
odcinka tunelu, a około 22 rozebrane 
będą drewniane oszalowania oraz 0- 
krągły barak w Al. Sikorskiego, zwa * 
ny popularnie „cyrkiem“, "4 

Za kilkanaście dni znikną wiec o- ! 
statnie ślady uciążliwego „zawalidro' 
gi“, a rezultaty wielumiesięcznej, kre- 
ciej pracy w wykopie tunelu ujawnią 
się dopiero po uruchomieniu węzła 
warszawskiego. (g) 
JESTES CT BOYS 00 CS OT 
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UZDROWISKA DOLNOŚLĄSKIE 


Wyszukuję dziury w całym 


(Korespondencja własna) - 


W licznych wypowiedziach drukowa- ų 
nych na temat Dolnego Śląska uderza 
wstydliwe pomijanie milezeniem pew- 
nych — nazwijmy to — dziur w ea- 
łym, czy plam na słońcu... 

Jakież są to plamy i jakie dziury, 
które martwią, a w wielu wypadkach i 


wspina się dysząc, parskając, z najwięk 
szym trudem, by wywlec pięć pokracz- 
nych wagoników z Jeleniej Góry do 
Szklarskiej Poręby, powinien kursować 
na linii Kraków — Kocmyrzów. A te 
zniechęcają do podróżowania po Dol-| wagoniki! Typ prawie steevensenow- 
nym Śląsku? ski; poobdzierane, brudne, z półkami 
Zacznijmy właśnie od tego podróżo- | na bagaże tak wydartymi, że wszystko 
wania. Droga na Dolny Śłąsk dosyé da z nich spada, a przede wszystkim takie 
leka, ale ludziska z całej Polski spieszą | malutkie i w tak nikłej ilości, że ludzie 
nałykać się dolnośląskiego, czystego po- ; tłamszą się w nich jak przysłowiowe 
wietrza, napaść oczy widokami nieza- | śledzie w beczce... 
pomnianymi i zwiedzić jakże liczne tu; Połączenia kolejowe do Szklarskiej 
ośrodki turystyczne. Czy jednak tzw. | Poręby, która — jak najsłuszniej — 
„kompetentne czynniki” zrobiły wszyst | jest reklamowana jako cud eudów tych 
ko, co możliwe, by tę turystykę i te| okolie, wykoncypowano jakby na złość 
przejazdy ułatwić? Wydaje się, że; ; ndrękę ludzi dobrej woli. Pociąg noc- 
wprost przeciwnie. Dlaczego bowiem my jest oczywistym nonsensem, któż 
notoryczną jest tu rzeczą, że przyje-| bowiem z nowoprzybyłych pojedzie w 
chawszy gdzieś, nie łapie się połącze- nieznaną okolicę na noe, by do Poręby 
nia, że trzeba godzinami czekać na po- przybyć o 1l po północy. Ale można 
ciąg, albo nawet nocować tam, gdzie przyjechać pociągiem pospiesznym 
nie trzeba? Że straszliwe ciężarówki, | wcześnie rano — wtedy na pociąg wio 
zwane szumnie autobusami, wytrząsają | dący dalej trzeba czekać do godz. 11 z 
i wygniatają z człowieka resztę sił, ja- | minutami... Kto układał te inteligentne 
kie tu człowiek jeszcze przywiózł? rozkłady jazdy? 


Polskie meble 
| skończył, czekają po kilka dni na to, 


na eksport by zdobyć miejsce w sypialnym wozie, 

w A ch > ad się do Anci b gdyż ze względu na wiek, stan zdrowia 
czelny dyrektor Centralnego rządu 
Przemysiu Drzewnego — inż. W. Jab- JR: tez poires Sępa, p 
czyński — celem rozpoczęcia pertrak. | dziećmi nie mogą ryzykować jazdy na 
tacji dotyczących dostaw mebli polskich dachu lub na stopniach. Przy pocią- 
dla Anglii, przewidzianych w nowej u-| gach, szczególniej w dni przełomowe 
mowie polsko - angielskiej, na sumę 6| tzn, w okolicy „pierwszego” lub 15 
tys. funtów angielskich. a RO i A 

Wysyłka mebli w ramach starej umo- AE ia pah A 
wy (1946 r.) dobiega końca. Jeszcze w początkach lipca Imcżna 

Niezależnie od tego wykonano dla róż | było sobie w „Orbisie” jeleniogórskim 
nych krajów łącznie z Bliskim Wscho- | zarezerwować sleeping na kilka dni na 

przód i było wszystko w porządku. Od 

pewnego czasu można kupić sleeping 


Jeszcze gorzej jest z powrotem. Znam 
wypadki, że ludzie, którym urlop się 


dem około 30 zamówień próbnych, w 
tym 7 tys. sztuk krzeseł dla Holandii i 
5 dia A sztuk dla POW, Ameryki. 


ORMO strzeże mienia chłopskiego 


Udaremniony napad bandy 


Sześcioosobowa banda rabunkowa usi- |ORMO, bandyci zostali zmuszeni do w- 
łowała w dniu 9 sierpmia br. dokonać na |cieczki, a chłopi uniknęli strat w swoim 
padu na wieś Krzemień, gm, Kernlewo, | dobytku. 


pow. Maków-Maz. Fakt ten, i 
i , jak | wiele podobnych wska 
Będący na obchodzie członek ORMO | „uje že należycie zorganizowany od- 


— tow. Lewandowski zaalarmował? pozo- dzi ; i 
ział ORMO potrafi ochronić wieś i 
stałą Erupe OR AO oyes którzy „por przyczynia się wydatnie do zwalczania 


śpleszyli z pomocą, 
Dzięki energicznej członków | PFPIYtYZNU. 


akcji 


Wydział Materiałów Pędnych Ministerstwa Obrony Narodowej 

ogłasza przetarg nieograniczony na pierwszą serię robót: 
Budynku koszarowo . mieszkalnego. 

Informacje i druki ofertowe otrzymać można w Wydziale Mat. 
Pędnych MON ul. Koszykowa 79 Blok „B“ pokój Nr 13 od godz. 
10 — 13-tej od dnia 9 sierpnia do dnia 16 sierpnia. 

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaku firmowego, z na- 
pisem „Oferta na I-szą serię robót budowlanych budynku ko- 
szarowo - mieszkalnege'* składać do skrzynki przetargowej w 
sekretariacie Szefa Wydziału Materiałów Pędnych pok. nr 12 
do dnia 18 sierpnia do godz. 11. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyso- 
kości 1% sumy kosztorysu, Termin wykonania robót do dnia 30 
listopada 1947 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 sierpnia o godz. 11.30. 

Wydział Materiałów Pędnych MON zastrzega sobie prawo unie 


PRZETARG 


A E, 
' 


ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań, prawo wy- 
łączenia z przetargu poszczególnych robót, prawo wolnego wy- 
boru oferenta bez względu na wynik przetargu oraz prawo 
uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku i prawo prze- 
prowadzenia w okresie ważności ofert dodatkowego przetargu 
ustnego lub pisemnego pomiędzy wybranymi oferentami. 

SZEF WYDZIAŁU MAT. PĘDNYCH MON. 
2023 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowa Centrala Handlowa w Żyrardowie ogłasza prze- ` 


targ nieograniczony na wykonanie robót ślusarskich w lokalu 
Agentury. Bliższe informacje oraz podkładki otrzymać można 
w P.C.H. w Żyrardowie przy ul. Wysockiego Nr 3. 

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach bez znaku firmy 
z napisem „Oferta na roboty ślusarskie dla P.C.H. w Żyrardowie 
przy ul. Wysockiego Nr 3" należy składać do dnia 21.VIIL.47 r. 
do godz. 12-ej, o której to godz. nastąpi otwarcie ofert. 


Do oferty nałeży dołączyć: 

1. Pokwitowanie kasy oddziału P.C.H. na wpłacone wadium 
przetargowe w wysokości 5% sumy oferowanej, względnie do. 
wód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium. 

2. Odpis świadectwa przemysłowego, upoważniającego do pro- 
wadzenia robót. Ag. P.C.H. w Żyrardowie zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na sumę przetargu oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, jak również prawo 
zwiększania lub zmniejszania ilości wykonania robót. PEA 


ważnienia przetargu bez podania przyczyny oraz bez obowiązku | 


= odpo- 
wiada zziajany kierownik, uwijający 
się jak mucha w ukropie i wraz z dru- 
gim urzędnikiem obsługujący tysiące 
klientów dziennie. Ludzie klną, złorze- 
czą „Orbisowi”, awanturują się, tracą 
na tych jazdach tam i » powrotem zdro 
wie, które nabyli na wczasach, stają w 
ogonku przed „Orbisem” od 5 rano, by 
wystawszy się kilka godzin, nie dostać 
miejsca... I na drugi dzień to samo... 


Pomijam za mały skład personalny 
biura „Orbisu” w tak centralnej miej- 
scowości, jak właśnie Jelenia Góra. Ale 
to obłąkane zarządzenie o niemożności 
zapewnienia sobie na kilka dni naprzód 
powrotu! Kto je wydał? Przecież na 
całym świecie w biurach turystycznych 
można sobie kupić bilet nie na kilka 
dni, ale jeśli ktoś chce i na kilka ty- 
godni naprzód, Poto istnieją biura tu- 
rystyczne ! 

Ludzie przerażeni niemożnością wy- 
plątania się z Jeleniej Góry, depeszują 
do swych rodzin i miejsce pracy: w 
Warszawie, Łodzi czy Krakowie i wal- 
czą całymi dniami o miejsce w wagonie. 
Tymczasem nawet te depesze nie speł- 
niają roli, bo po prostu nie dochodzą, 
względnie dochodzą później, niż zwy- 
kły list. 

To druga dziura na całym, bardzo 
poważna. Dlaczego depesza z Warsza- 
wy do Szklarskiej Poręby idzie dzie- 
sięć dni, a była i taka, która szła trzy 
tygodnie! A listy? Listy chodzą jak 
chcą, jak ten kot u Kiplinga — włas- 
nymi drogami. Tydzień, pięć dni, róż- 
nie. Jeden mój znajomy wysłał z Kra- 
kowa list do pewnego pensjonatu w 
Szklarskiej Porębie 17 lipca, prosząc o 
odpowiedź, czy zostanie dla niego za- 
rezerwowany pokój od 1 sierpnia. Nie 
dostał odpowiedzi, więc zrezygnował z 
Dolnego Śląska i pojechał do Zakopa- 
nego. Tymczasem odpowiedź, że może 
przyjechać, bo pokój zarezerwowany 
od 1, przyszła doń 6 sierpnia. 


Wysłana była 27 lipca — zaraz po 
otrzymaniu listu z Krakowa... Proszę 
policzyć dni i kilometry odległości: 20 
dni tam i z powrotem i około 900 km 
tam i z powrotem tzn. że list poruszał 
się z szybkością 45 km na dobę, to jest 
mniej niż 2 km na godzinę... Dada ja- 


Sapiący, zadyszany, plujący rozpa- | tylko dwa dni naprzód. Dlaczego? iki żółw czy szanujący się Ślimak idzie 


czliwie czarną sadzą samowarek, który | „Takie zarządzenie centrali” "szybciej, a wątpimy, czy nasza poczta 


specjalnie dla obsługi Ziem Odzyska 
nych używa ślimaków do roznoszenia 
listów i depesz. 

Komunikacja pasażerska kolejowo- 
autobusowa i komunikacja pocztowa — 
to dwie wielkie dziury w całym... 

Albo rzecz taka. W każdym kiosku, 
w każdym sklepie tysiące pocztówek z 
niemieckimi napisami. Chce się napi- 
sać karteczkę do krewnego, do znajo- 
mego — jak pisać na niemieckiej kart- 
ce z polskiego Śląska? Czy po dwu 
przeszło latach nie można było wydać | 
kartek pocztowych z widokami Dolne- | 
go Śląska i polskimi napisami? Przez 
niemiecki druk biegnie czasem niechluj- 
na pieczątka z napisem polskim, nabi- 
ta jak bądź, zanieczyszczająca pocz- 
tówkę... 

Idziesz na wycieczkę, patrzysz na 
drogowskazy, napisy na kamieniach — 
ileż ich po niemiecku! | 

To są poważne dziury w całym. I te 
dziury muszą być załatane. Jak najprę- 
dzej! A także muszą wreszcie zostać 
zamalowane niemieckie szyldy, napisy 
na murach, usunięte niemieckie popiel- 
niezki ze wszystkich restauracyj i ka- 
wiarń. Pozory wprawdzie mylą, ale s3- 
dzą nas po pozorach — tak już jest na 
świecie. Z Dolnego Śląska dawno już 
powinien zniknąć wszelki pozór niem- 
czyzny | 

Witold Zechenter 


Totumfacka polityka 


Rynek w Jeleniej Górze. 


eepe prz m | RENT | 


Renty dla sierot 


po ofiarach wojny 


Jednym ze skutków wojny są liczne 
rzesze zupełnych sierot. Łosem ich w 
dużej mierze zajęło się społeczeństwo. 
Pokaźna jest ilość rodzin, które wzięły 
na wychowanie, a nawet adoptowały sie- 
roty po ofiarach wojny. 


W razie śmierci opiekunów sieroty = 
doptowane będą posiadały uprawnienia 
do rent sierocych na równi z dziećmi 
naturalnymi. 

Wdowy mające pod opieką adoptowa- 
ne dzieci, korzystają ze wszystkich praw 


W związku z tym powstało zagadnie- i do renty na równi z wdowami — mat- 


f nle, czy opiekunom, którzy są rencista- 
Ubezpieczeń Społecznych = 


mi Zakładu 
przysługują na te sieroty ustawowe do. | 
datki do rent, a w razie Śmierci opieku- 


kamł własnych dzieci. 


Prezydium 


nów, czy można przyjętym przez nich |państw. Rady Energetycznej 


na wychowanie sierotom przyznawać ren 
ty sieroce z ubezpieczenia społecznego. 

Do czasu ustawowego unormowania 
tej sprawy, ZUS za zgodą Ministerstwa 
Pracy 1 Opieki Społecznej będzie wypła- 
cał dodatki do rent osobom adoptującym 
sieroty, których rodzice zmarli lub zagi- 
nęli w okresie od 1 września 1939 r. do 
16 - BRELA ej RW p YA 1945 r. 


p. Mikotajezyka 


jeszcze pokutuje w gospodarstwach poniemieckich 
Narada aktywu PPR i SL pow. warszawskiego 


Dnia 10 słerpnia br. odbyła się wspól- 
na narada aktywu PPR i SL powiatu 
warszawskiego, na którą przybyli rów- 
nież członkowie Komitetu Powiatowego 
PPS. 

Referent ob, poseł Wójcik z SL przed 
stawił ogólną sytuację polityczną kraju, 
zwracając specjalną uwagę na zadania 
bieżące w chwili obecnej w rolnictwie. 

Przewodniczący pow. Zarządu Samop. 
Chłopskiej — ob. KARLICKI omówił za 
dania Samopomocy Chłopskiej. 

W dyskusji przedstawiciele SL ob. ob. 
RYBARCZYK i CIESIELSKI — tow. z 
PPS KOSZALIŃSKI I NADIUK, jak też 
tow. z PPR — ŁUKOWSKI, GAZDA, 
KUMOSA 1 SZYMANIK zastanawiali 


Ogłoszenie 


przetarg nieograniczony na: 


węg szczegółowych warunków 
przetargowych Nr 1 i 2. 


Szczegółowe warunki 


dowania. 


przewozy w granicach m. st. 


przetargowe i 
można w Wydziale Zasobów ul. Młynarska 2, 


o przetargu 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st, Warszawie ogłaszają 


Warszawy różnych materiałów 
wymienionych w podkładkach 


podkładki otrzymać 
w godzinach urzę- 


Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Przetarg na 
przewozy“ należy składać w Sekretariacie MZK w skrzynce dla 
ofert przetargowych do dnia 28.8.1947 r. do godz. 8.00. 


Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 8.30, 
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się nad sposobami usunięcia bolączek 


powiatu warszawskiego. 

Ostrej krytyce poddano gospodarkę 
„Agrilu* w pow. warszawskim. Zwró- 
cono również uwagę na zły stan gospo 
darki w majątkach poniemieckich, rozda- 
nych za czasów rządów p. Mikoła jczy- 
ka w min, rolnictwa przez jego totun- 
fackich, różnym  PSL-owskim dygnita- 
rzom. 

Narada zobowiązała komitety party j- 

ne do stałej | systematycznej pomocy 
MARYN Rad Gminnych oraz zwróciła 
uwagę na konieczność roztoczenia więk 
szej opłeki przez czynniki partyjne nad 
działaczami administracyjno - gospodar- 
czymi. (1. K.) 


Minister Przemysłu ì Handlu tow, Hì- 
lary Minc powołał Prezydium Państwo- 
wej Rady Energetycznej, w następ ją- 
cym składzie: 

Przewodniczący — prof. Bohdan Ste- 
fanowski, zast, przew.: — inż. Kazimierz 
Straszewski, zast. przew; — inż. Fry- 
deryk Topolski, sekretarz generalny: — 
inż, Kazimierz Siwicki, zast. sekr. gen.: 
— inż. Stanisław. Kowalczewski. 


Dni Karkonoszy 


Uroczyste otwarcie Dni Karkonoszy 
nastąpiło na Śnieżce w dniu 10 bm. Moe 
turystów znalazło się na szlaku Kościo- 
łak Wang — Śnieżka. Po uroczystej 
Mszy i oficjalnych przemówieniach od- 
była się na Śnieżce zabawa ludowa. W 
godzinach wieczornych przybyła z po- 
chodniami 22-osobowa sztafeta milicyjna 
z Jeleniej Góry, W schroniskach, w gó- 
rach przy ogniskach i w obozach mio- 
dzieżowych edbyły się wieczorem popi- 
sy artystyczne. O północy grupy wy» 
cieczkowiczów wracały m pochodniami 
do Karpacza. 


W ramach Dni Karkonoszy obchodzi- 
ły również swoje święto Konary (dawn. 
Krzyżatka), Liczni turyści zwiedzań 
miejscowy przemysł — fabrykę dywa- 
nów smyrneńskich, fabrykę filców, por- 
celany, fabrykę technicznych wyrobów 
metalowych oraz kopalnie rudy żelaznej. 


paz 


Przetarg nieograniczony 


Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 2 Warszawa - Praga, 
Mińska 25 ogłaszają przetarg nieograniczony na: 
I. na urządzenie wentylacji sali w bud, I (lakiernia) Wadium 


5.000.— 
II. Na wykonanie kabiny 


lakierniczej z instalacją zasilającą 


wyciągową do malowania samochodów sposobem natry- 


skowym wg rys. 
Wadium 15.000.— 


IM. Na wykonanie Instalacji elektrycznej w bud. 10 w Warsza- 


wie przy ul. Mińskiej 25. 
Vadium 5.000.— 


Podkładki przetargowe za zwrotem kosztów otrzymać można 
w Wydziale Inwestycji PZS-2 przy ul. Mińskiej 25 w godz. 9— 
12 gdzie również udziela się wyjaśnień. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem jak w punkcie. 


Zarządzenie 


Wobec stwierczenia przez dyrekcję Wodociągów i Kanalizacji 
m. Gdańska licznych wypadków pobierania wody bezpośrednio z 
hydrantów ulicznych nad- i podziemnych przez osoby nieupoważ- 
nione oznajmiam, że prawo do pobierania wody z tych urządzeń 
posiada tylko straż ogniowa w czasie pożaru, zaś do manipulowa- 
aja zasuwami urządzeń wodociągowych wyłącznie pracownicy 
Wodociągów i Kanalizacji, zaopatrzeni w specjalne upoważnienia 
Dyrekcji, których wykaz podany został do wiacomości Organom 
Bezpieczeństwa. 

Osoby lub firmy, które będą nadal samowolnie pobierały wodę 
bezpośrednio z hydrantów przeciwpożarowych, lub manipułowa- 


ły zasuwami wodnymi na sieci, będą pociągane do odpowieczial- * 


ności karno-sądowej, przy czym omawiane wykroczenia będą 
kwalifikowane jako sabotaż. 

Jednocześnie zwracam uwagę, że pobieranie wody bezpośre- 
dnio z wyżej wymienionych urządzeń, może z łatwością spowo- 
dować zakażenie sieci wodociągowej bakteriami chorobotwór. 
czymi i narazić ludność miasta na nieobliczałne w skutkach na- 
stępstwa. 

Podając powyższe do wiadomości, zwracam się do wszystkich 
osób i firm, posiadających klucze co zasuw, by złożyły je w Dy. 
rekcjj Wodociągów i Kanalizacji najdalej w terminie do dnia 
31.VIII.1947 r.. 

Po upływie tego terminu osoby lub firmy, u których zostaną 
znalezione powyższe przedmioty, będą pociągnięte do odpowie- 
działności z całą surowością prawa. 

Zarządzenie niniejsze obowiązuje z AE lęg ogłoszenia. 

: Prezydent m. Gdańska 
B, Nowicki 
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I M, II, z pokwitowaniem stwierdzającym złożenia odpowied- 
niego wadium w kasie PZS-2 na! 'eży złożyć do dnia 25 sierpnia 
1947 r. do godz. 12-ej, o której nastąpi otwarcie ofert w Wy- 
dziele Inwestycji PZS-2. 

PZS.2 zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
wynik przetargu, rozdzielenie robót między kilku oferentów, 
unieważnienie przetargu bez podania powodów. 
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Chłopska Droga) 
Tygodnik PPR dla wsi 


Ziemniaki 
| Mąkę pszenną 
pierwszorzędnej jakości 


inne artykuły spożywcze 
i > pór z naszych magazy- 
; nów 


| CZ. BRYŁKA i S-ka 
| Ziemii ODRA AAA 
Szczecin, Al. Wojska Polskie- 
go 27, telfon 2342. 
h 2068 
=== DROBNE == 
OGŁOSZENIA 
BRYLANTY biżuteria — złoto ~= 
srebro — zegarki — . Kupno — Sprze- 
daż. Nowy Świat 48. Nowak. 4088 


SPRZEDAŻ WYROBOW 


Gumowych, Azbestowych 
Technicznych 


I. Słubicki i S. Jończyk 


Warszawa, ul. Zgoda 9 
1988 


eaea g m 


Z powodu braku frekwencji, 
z dniem 7 sierpnia br. zostaje 
skasowana okrężna linia au- 
tobusowa „S“ w Sopocie, u- 


ruchomiona z dniem 29.7.47 r. 
Dyrekcja M.ZK. 
Gdańsk-Gdynia 
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LIST Z BERLINA 


Erlangen-kuźnica neohitleryzmu 


Wierni i pojętni uczniowie mistrza Goebbelsa 


Opubiikowane ostatnio w nie- 
mieckiej prasie periodycznej cy- 
ity, dotyczące pochodzenia so- 
cjalnego słuchaczy wyższych 
uczelni na obszarze Niemiec za- 
chodnich, pozwalają zoriento- 
wać się, jakie jest właściwe 
oblicze dorastającego pokolenia 
pod okupacją anglosaską. 


Struktura społeczna uniwer- 
sytetów niemieckich kształtuje 
się tam następująco (według 
danych na podstawie pozycji 


socjalnej ojca): 

28,3 proc. studentów pochodzi 
me środowiska tzw. wyższych 
ger, 11,5 proc. z wolnych za- 
wodów, 49,8 proc. ze średniej 
burżuazji, 5,2 proc. z rzemio- 
sa, 3,9 proc. z robotników kwa- 
lfikowanych, 0,7 proc. z prole- 
tariaiu, 0,6 proc. z bliżej nie- 
określonych warstw. Ogółem 
90 proc. studentów pochodzi 
z klasy kapitalistycznej. 

Służbę wojskową odbyło 95,9 
proc. studentów, przy czym 
większość z nich służyła w ar- 
mii Hitlera 5—7 lat. Gyfry po- 
wyższe tłumaczą nam od razu 
jej ideowe oblicze: postawa nie- 
mieckiej młodzieży  uniwersy- 
teckiej wobec głębokich prze- 
mian zachodzących na świecie, 
jest zdecydowanie negatywna. 
Znikoma zaledwie mniejszość, 
wstrząśnięta klęską wojenną hi- 
tierowskich Niemiec, szuka no- 
wych dróg, wiodących ct 
nego, kojowego współżycia 
„8 o anen narodami. Tak 
tedy wyższe uczelnie niemieckie 
stanowią silne, dobrze zorgani- 
zowańie i zdyscyplinowane ośrod 
ki ideologii faszystowskiej, sze- 
rzące ducha rewanżu i zemsty. 

Na łamach zbliżonej do So- 
cjalistycznej Partii Jedności 
(SED) „Berliner Zeitung“ uka- 
zał się niedawno artykmł. pt. 
„Rozmowy ze studentam? Er- 
langen“, który stanowi nader 
wymowna- ilustrację nastrojów, 
panujących  wszechwładnia w 


tym ciemnogrodzie neofaszyzmu, 
tentońskiego. 


= Ależ Anatolu, przecież fortepian 
został wczoraj przeniesiony do drugie- 

go pokoju. 
Rys. Jan Lenica 


Nazwa Erlangen znana jest 
już na całym chyba świecie z 
pierwszych — zimą 1945 roku — 
demonstracyj nacjonalistycz- 
nych. Od tege czasu Erlangen 
stało się prawdziwą  kuźnicą 
neohitleryzmu w zachodnich 
Niemczech. ; j 

„Rozsądny narodowy socja- 
lizm jest najlepszą polityczną 
formą życiową dla Niemców“. 
— Tę zdumiewającą wypowiedź 
usłyszałem pisze autor 
wspomnianego wyżej artyku- 
łu — w r. 1947, kiedy w czasie 
podróży «przez Frankonię i Ba- 
warię zatrzymałem się na parę 
dni w Erlangen. 

Dyskusja ujawniła zapatrywa- 
nia, które są nader typowe dla 
dominującej tam mentalności. 
Grupa studentów, z którą roz- 
mawiałem, sprawiała wrażenie 
„kasty oficerskiej“. Wszyscy też 
byli, na pewno nie przez przy- 
padek, b. oficerami, wszyscy 
przyznawali wprawdzie, że Hit-| 
ler rozpoczął wojnę, ale z miej- | 
sca operawali takimi argumen- 
tami, jak zawiść zagranicy, hań- 
ba Wersału, przemoc wrogów, 
Lebensraum itp. 

W adniesieniu do obecnej sy- 
tuacji Niemiec, studenci z Er- 
langen atakowali wszystko i 
wszystkich: demokrację, Żydów i 
okupantów, o których wyrażają 


się, że stoją niżej od Niemców 
pod każdym względem. 

Wezwanie do współpracy zor- 
ganizacjami  demokratycznymi 
odrzucają kategorycznie. Może- 
my rozmawiać — odpowiedzia- 
na mi — tylko z ludźmi o tych 
samych, co my poglądach. Za- 
nim okupanci nie zezwolą na 
zorganizowanie wielkiej i silnej 
partii prawicowej, nie można 
wstępować do żadnej z  istnie- 
jących partyj. Studenci zajęli 
również wrogie stanowisko wo- 
bec postulatu dopuszczania sy- 
nów robotniczych i chłopskich na 
uniwersytety. 

Tyle korespondent pisma ber- 
lińskiego. Warto tu wspomnieć, 
że rektor uniwersytetu Erlan- 
gen, prof, dr Eduard Brenner 
pochwalił publicznie, niejako 
ex- catedra, swoich studentów 
jako „prawdziwych demokra- 
tów“, na łamach zaś „Die Neue 
Zeitung“ opublikował w poło- 
wie maja artykuł, w którym wy 
powiada cię przeciw masowemu 
udostępnieniu studiów wyższych 
młodzieży chłopskiej i robotni- 
czej. 

Znajdująca się w sektorze 
brytyjskim Wyższa Szkoła Tech- 
niczna w Berlinie daje w prze- 
kroju niemal identyczny obraz 
ośrodka faszystowskiego. 

Studenci tej uczelni mają na- 
stawienie swoich kolegów z Er 


langen, przewyższając ich chyba 
tylko. w myśleniu kategoriami 


militarystycznymi, ' Rej wodzą 
aktywiści hitlerowscy, na ogół 
jednak tchórzliwi, mocni. jedy- 


nie, jak to się mówi, w pysku. 
Prowadzą intensywną „flüster- 
propagandę“, szerzą „psychozę 
wojenną i jako pojętni ucznio- 
wie swego b. mistrza Goebbelsa 
szkalują i zżohydzają wszystko, 
co nie jest niemieckie, A już ży- 
wiołową nienawiścią zioną do 


Rosji, do Polski i całej slo- 
wiafńiszczyzny. 
Ich rozmówki między sobą? 


Oto cne: „Pewnego dnia zaka- 


trupiliśmy 50 Rosjan“, „Strzela- į 


liśmy na lewo i prawo, że krew 
tylko tryskała* — „Niedługo zno- 
wu zrobimy przegląd broni“. — 
Na salach wykładowych, w sto- 
łówkach akademickich i w ku- 
luarach w takim duchu młodzi 
Niemcy zdobywają wiedzę, 

B. oficerowie pancerni, lotni- 
ctwa, artylerii, ba, nawet z bran 
ży rakietowej V1-i V, studiują 
na wyższych uczelniach niem'ec 
kich pozornie teologię, filozofię 
i biologię, a cały umysł mają 
zaprzątnięty jedynie wojną. 
W chwilach wolnych od zajęć, 
zaprawiają się fizycznie na boi- 
skach żołnierskich Amerykanów 


i Brytyjczyków. 
Co ta młodzież przyniesie: 
ludzkości? Wł. Topór 


Z „fabryki snów” do czynnego życia 


„Czarna lista” gwiazd filmowych 


„Komisja dla zwalczania wpływów 
komunistycznych" w USA znajduje 
się w niebywale drażliwej sytuacji. 
Pokusiła się ona o utworzenie „czar- 
nej listy* aktorów filmowych, oskar- 
żonych* o hieprawomyślhaść i Wtedy 
okazało się, że na ćzele tej "listy 
wpisani są dwaj  najpopularniejsi 
„gwiazdorzy' Hollywood: Gary Co- 
oper i Tyrone Power, 

Członkowie Komisji — przedstawi- 
ciele lub obrońcy interesów wielkiego 
kapitału Wall Street — zgrzytają zę- 
bami na myśl, iż spokojny i poshusz- 
ny im film amerykański wyhodował 
na swym łonie takich „wywrotow- 
ców“. Sprzedajni pismacy  Hearsta 
szkalują jak mogą ulubieńców pu- 
bliczności, ale bezskutecznie. Wszel- 
kie próby należytego ukarania win- 
nych rozbijają się o solidarność ak- 
torską w Hollywood, no 1 o popu- 
larność artystów. 

Trzeba tu powiedzieć, że wymie- 
nieni axtorzy czynami dowiedłi wier- 
ności dla swych przekonań. 

Gary Cooper był uczestnikiem walk 
ò Hiszpanię Republikańską. Ostatnio 
zabrał głos na olbrzymim wiecu 
zwołanym w Filadelfii z okazji po- | 
święcenia sztandaru miejscowej Fe-; 
deracji Komunistycznej. 

Wobec zgromadzonego 100 tysięczne 
go tłumu Gary Cooper oświadczył, żel 


— ZZOZ Z RO 


być dzisiaj komunistą — te najwięk- 
szy zaszczyt. Każdy kto na prawdę 
zma i rozumie ideę komunizmu zda- 
je sobie sprawę z tego, że głosi ona 
i realizuje „hasło pokoju p echa 
nego. i szczęścia ludzkofi. Poke * 
politykę ster rządzących Ameryki, 
wskazując na haniebne ustawy anty- 
robotnicze, łamanie strajków przy 
pomocy policji itd. Gary Cooper wy- 
sunął zdecydowane żądanie, aby Sta- 
ny Zjednoczone dopomogły państwom 
zniszczonym przez wojnę i okupację, 
udzielając im pożyczek ze swych 
wielkich zasobów pieniężnych, 

Na kongresie komunistycznym w 


Cansas City został jednogłośnie wy- 


Poszukuje do pracy od zaraz 


b) buchalterów - bilansistów, 
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POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA 
(Centrala w Warszawie) 


brany praewodniczącym. Tyrene Po- 
wer. Stało się to wielirą sensacją dla 
prasy, która zwróciła się do wielkie- 
go artysty o wywiad. Powiedział on 


Mr e i _te ES, wiófia 


reprezentuje partia komunistyczna mo 
gą zbudować świat na nowych pod- 
stawach i stworzyć lepsze i sprawie- 
dliwsze życie. 


sobie łatwo wyobrazić jak 
chętnie wyzmaczona przez Trumana 
komisja  zlikwidowałaby obu arty- 
stów, gdyby nie miało to wywołać 
zbyt głośno skandalu, no 1.. 
dla kapitalistów filmowych. 


Można 


a) inspektorów terenowych, zaznajomionych gruntownie z or- 
ganizacją pracy oraz przeszkoleniem handlowym, 


c) maszynistek z ukończonym wykształceniem średnim, zazna. 
jomionych z pracami biurowymi. SORYTY. 
Oferty z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisami świa- 
dectw, referencjami — kierować do Biura Ogłoszeń PAP Warsza- 
wa, Młodzieży Jugosłowiańskiej 11. sub.: „Nr 43". 
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— Kiedy? 
— Jakąś godzinę temu. 


strat 


Kio startuje 


w V Ruidzie Totrzańskim 
Impreza budzi wielkie zainteresowanie 


V Międzynarodowy Raid Tatrzań- 
ski zapowiada się wspaniale. Impre- 
za ta, mad którą protektorat objęli 
premier Cyrankiewicz, ministrowie 
Rabanowski, Modzelewski i wicemini- 
ster Spychalski — wzbudziła ogrom- 
ne zainteresowanie nie tylko w kraju, 
ale i zagranicą. Nawet „Ojczyzna mo- 
tocyklizmu* Anglia jest żywo zainte- 
resowana raidem i przysyła swych ob 
serwatorów. Lista zgłoszeń przekracza 
cyfrę 100 zawodników polskich i cze 
skich. Tych ostatnich reprezentować 
będą: Chaloupka (Autoklub RCS Pra- 
ga) na motorze „Jawa“ 250 cem, Pa- 
stik (Praga) na motorze CZ 125 ccm 
oraz reprezentacyjny zespół Czecho- 
słowacji. 

W skład tego zespołu wchodzą: 

Marcha, Kochlicek, Koch (wszyscy z 
Autoklubu RCS „Strakonice*). Jeźdź- 
cy ci, to fabryczny zespół czeskiej wy 
twórni motocykli CZ. . 

Z Polaków. startują m. in.: kandy- 
daci na reprezentantów do „,,6-dniów- 
ki“ St. Brun i Dąbrowski (obaj z PKM 


Warszawa), Żymirski  (zesziorocny 
zwycięzca raidu) i Markowski (obaj z 
OM TUR „Okęcie”), Litwiński (WKS 
Legia), Wikaryjczyk (SSM Gdynia) i 
Jankowski (KM Katowice). 

Zawodnicy ci pojadą na „Jawach* 
250 can, które przybyły już do Polski. 
Są to motory o resorowanym tylnym 
kole i posiadają 4 biegi nożne. Są one 
specjalnie przygotowane do ciężkiego 
terenowego raidu. 

Oprócz tej siódemki „asów“ ma stax 
cie staną pozostali wszyscy najlepsi 
motocykliści polscy (raidowcy) z To- 
miczłciem, Ropą, Klimuntem, Nowo. 
dworskim, Gargulem, Paluchem, Pota 
jałłą, Bochaczkiem i Urbaniakiem na 
czele. , ż 

Śmiało rzec można, że na starcie 
tegorocznego Raidu Tatrzańskiego sta 
nie elita motocyklowa Polski i Cze- 
chosłowacji. Do Zakopanego już przy 
jeżdżają liczni przedstawiciele prasy 
krajowej i zagranicznej, co świadczy 
najlepiej o stopniu zainteresowania 
raidem. 


Pięć lut nu denazifikację 


[to trochę za mało... 


FRANKFURT, (Obsł, wł). Niemcy nie 
mogą pogodzić się z myślą, że nie wez- 
mą udziału w Olimpiadzie londyńskiej w 
1948 r. 

Z amerykańskiej strefy okupacyjnej 
donoszą, że grupa niemieckich kierowni- 
ków sportowych, reprezentujących ok. 
1.500.000 młodzieży sportowej złożyła 
petycję do gen, Luciusa Clay'a w spra- 
wie uczestnictwa „pozakonkursowego* w 
Igrzyskach londyńskich. Oficjalnie Niem 
cy udziału w Olimpiadzie wziąć nie mo- 
gą, nie posiadając narodowego Komitetu 
Olimpijskiego. 

Tak przynajmniej oświadczył Szwed 
Edstroem, oficjalny członek Międzynar. 
Komitelu Olimpijskiego. 

Jednak gen. Clay obiecał rozpatrzyć pe 
tycję sportu niemieckiego i w tym ceiu 
ma być zwołana wspólna konferencja kie 
rowników sportowych ze wszystkich 3 
stref okupacyjnych, Dowodem  tupetu 
„b. hitlerowców“ jest wystąpienie słyn- 
hego dra Carla Diema, generalnego se: 
kretarza Igrzysk Olimpijskich w 1936 r. 
w Berlinie. Diem uważa, że nic słę nie 
zmieniło ì że niemiecki Oomitet Klimpij- 
ski „żyje“ w dalszym ciągu, gdyż nawet 


O 


liemcy chcą uczestniczyć: w -Olimpiadzie 


etrzymuje, listy, adresowane do siebie’ i 
28 Ulimpłada bez Niemców — jest nia 
do pomyślenia. W każdym razie dr Diem 
uważa, że jeżeli nie w r. przyszłym, to 
w 1952 r. Niemcy będą reprezentowane 
na Olimpiadzie. Dziwniejsze jest to, że 
zdanie to podziela zarówno opinia angie! 
ska, jak i amerykańska. 
Chyba trochę za, wcześnie... 


DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO USA 
w strzelaniu z broni długiej zdóbył 
zespół stanu Connecticut, zdobywająe 
2.388 pkt. na 2.400 pkt. możliwych. 
Drugie miejsce zajął stan Pensylwa- 
nia — 2.292. pkt, 3) Nowy Jork — 
2.380 pkt. i 

JOE LOUIS, pięściarski mistrz 
świata wagi ciężkiej, zaproponował 
spotkanie pokazowe byłemu „krótko- 
terminowemu* mistrzowi świata, Wio- 
chowi Primo Carnera, w Madisen 
Square Garden.  Carnera odmówił 
jednak, mimo b. korzysinych waran- 
ków finansowych, 


— Nie, ach nie! u 
— Co za gatunek chłopca? 


RICHARD WRIGHT 


SYN AMERYKI 


Potem cisza. Cosiętam dzieje? Czy pan Dalton 
dzwoni na policję? Spróbował słuchać, ale ża- 
den dźwięk nie dochodził. Postąpił kilka kro- 
ków w hallu, ale ciągle nic nie słyszał. Rozej- 
rzał się, czy nikt go nie śledzi i postąpił jeszcze 
parę kroków. Teraz usłyszał rozmawiających. 
Dalton rozmawiał z kimś. Posunął się dalej tro- 
chę, tak. teraz słychać... „Chcę mówić z Britte- 
nem...“ Pan Dalton telefonował. „Prosze tu za- 
raz przyjść, zaszło coś okropnego, nie chcę mó- 
wić przez telefon..." To znaczy, że kiedy Brit- 
ten nadejdzie, znów go będą przesłuchiwać „tyl- 
ko pręako czekam“. 

Trzeba wracać do siebie. Na palcach przeszedł 
hall, potem kuchnię, wreszcie zeszedł do piwnic. 
Szczeliny pieca jarzyły się gorącą czerwienią, 
płomień huczał wciągany wirem powietrza. 
Czy była wreszcie spalona? Ale nawet jeżeli 
nie, komu wpadnie na myśl, żeby jej szukać w 
piecu? Wszedł w swoim pokoju do szafy w ŝela- 
nie, przymknął drzwi i słuchał. Milczenie. Wy- 
Javł, i by mu nic nie przeszkadzało rzucić się 
fam na pierwszy dźwialk zdjął Butv. Znów Jawt 
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na łóżku, z myślą rozbujaną tysiącem impul- 
sów. Mógł uciec, mógł zostać, mógł nawet zejść 
na dół i przyznać się do wszystkiego. Sama 
myśl o tych szeroko rozpostartych gościńcach 
dawała mu poczucie swobody, życie było w je- 
go ręku, trzymał swoją przyszłość w ramionach. 
Nigdy przecież nie pomyślał, że tego dokona on, 
skromny, czarny eh “k. 

Zeskoczył z łóżka, słysząc głosy. Tak się za- 
głębił w myślach, że przestał rozróżniać, co sły- 
szał naprawdę, a co jedynie w wyobraźni. Tak, 
usłyszał na dole kroki. Rzucił się do szafy, kro- 
ki zcichły. Potem usłyszał ciche łkanie. To 
Peggy. Łkanie malało i rosło. Stał tak długą 
chwilę, słysząc jej jęk i długi jęk wiatru za 
oknem. Potem łkanie ucichło i znów ozwały 
się kroki. Czy usłyszał dzwonek? Ale potem 
kroki znów się ozwały: widocznie Peggy po- 
szła po coś i zaraz wróciła. Usłyszał gruby głos 
mężczyzny. Nie poznał go odrazu, potem zro- 
zumiał, że to głos Brittena. 

— I gosposia znalazła list? 

— Tak. 


— I na pewno nikogo nie było? 

— Był podłożony pod drzwi. 

— Proszę pomyśleć, czy nikt się tu nie wa- 
łęsał koło domu czy koło bramy? 

— Nie, nikogo nie było, prócz mnie i chłopca. 

= Gdzie on jest teraz? 

-— Pewno u siebie. 

— Czy gosposia widziała kiedy jego pismo? 

— Nie, panie Britten. 

— Czy gosposia może się domyśleć. może zga- 
dnąć, kto by to mógł pisać? 

—- Pojęcia nie mam — jękła. 

Głos Brittena umilkł. Potem słychać było 
inne ciężkie kroki. Krzesła zatrzeszczały. Było 
widać w kuchni więcej osób. Kto to mógł być? 
Po ruchach można było poznać mężczyzn. Teraz 
znów odezwał się Britten. 

_ — Peggy, jak się zachowuje ten chłopak? 

— Co pan pod tym rozumie? 

— Czy jest inteligentny. Ruchliwy? 

— Nie wiem, proszę pana. Zachowuje się, jak 
wszyscy Murzyni, i 

— Czy mówi „tak, psze pani* i „Nie, psze 
pani?“ 

— Tak, panie Britten. Jest grzeczny. 

— Czy nie próbuje się wydać głupszym, niż 
jest w istocie? 

— Nie wiem, panie Britten. 

— Czy nie nie zginęło od czasu, jak tu miesz- 
ka? 

— Nie, chyba nie. 

— Czy nie obraził gosposi, albo co? 


— Taki spokojny, murzyński chłopak. "o 
wszystko, co o nim mogę powiedzieć. 

— Czy on co czasem czyta? 

— Nie widziałam. d 

— A może czasami mówi bardziej inteligen- 
tnie, a czasami mniej? p 
g Nie, panie Britten, do mnie mówi zawsze 
jednakowo. 

— Czy nic nie zrobił takiego, co by się poz 
walało domyślać, że coś wie o liście? 

— Nie, panie Britten. 

— A jak go o co spytać, czy odpowiada na- 
tychmiast czy namyśla się nad odpowiedzią? 

— Nie, proszę pana, mówi i postępuje zupeł- 
nie naturalnie. 

— Czy nie mówi do kogo „towarzyszu“? 

— Nie, panie Britten. i 

— Zdejmuje czapkę, wchodząc do domu? 

— No chyba. i 

— Czy siada bez zaproszenia, jakby był przy- 
zwyczajony siedzieć w obecności białych ludzi? 

— Nie, dopiero jak mu powiedzieć. 

— Czy sam się odzywa, czy tylko odpowiada 
na. pytania? j 

— Wydaje mi się, że zawsze czeka, 
o coś spytać. 

— Gosposiu, proszę uważać. Rozumie gospa- 
sia? Peggy rozumie, staram się zgadnąć, 


żeby go 


czy 
bywał u komunistów. 
— Gdzie Peggy mówi, że jest teraz? 
— U siebie na górze. 
. (d.e.R.) 
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